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Prenumerata. 


We Lwowie: ro- 
ernie 14 zł. 40 ct. kwar- 
alnia 3 zł. 60 ct mie- 
aięcznie 1 zł. 20 ct. pół- 
miesiecznie 60 ct. Za od- 
noszenie do domu mie- 
aięcznie 20 et. 

Na prowincji: 
rocznie 19 zł. 20 et. pół- 
tocznia 9 zł.60 ct. kwar- 
talnie 4 zł, 30 et. mie- 
sięcznie I zł. 60 et za 
pół miesiąca 80 ct. 

Za granicą: Do- 
płaca się miesięcznie 
1 zł, do cen miajsco- 
wych. 


Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1.i 
15, każdego miesiąca. 


Numer kosztuje 6 ct. 
Dziś: Frane. Regisa, Julitty, 


Niedziela. Adolfa. 
Poniedziałek. Marka i Marcellina. 
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wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy uliey Akademickiej 1. 3. 


Wtorek. Gerwazego i Protazego. 
Środa, Sylwerjusza. 

Czwartek. Alojzego Gonz. 
Piątek. Paulina b. 


| Kałendarz myśliwski. 


mi REAL, A M ZZ 


Przyjaciół naszego pisma i w ogóle osoby, 
mające zamiar dostarczać nam informacyj, zawia- 
damiamy, że Redakcja nasza otwarta jest od go- 
dziny 9 rano do 8 wieczór przy ulicy Akade- 
miekiej 1. 3, a od godziny 9 wieczór do pół- 
nocy w lokalu drukarni, ulica Halicka l. 46. 


Stracen'e Kelly'ego. 
Dublin 11 czerwca. 


Ostatni akt tragedji Feniks-parku odegrany 
został w Dublinie. 

Tymoteusz Kelly, piąty i ostatni z „Niezwy- 
ciężonych* skazanych na śmierć, stracony został 
w sobotę w dziedzińcu więzienia Kilmainham. 

Kelly, 19 letni młodzieniec oskarżony był o 
udział w morderstwie Cavendischa i Burkego w 
równej prawie mierze jak Brady,i przebył trzy 
próby sądowe nim został zasądzony. Dwie ławy 
przysięgłych nie chciały go uznać winnym. 0- 
brońcy przedstawiali licznych świadków, którzy 
zaprzysięgali alibi oskarżonego, a jeden z nich, 
M. Varian, prezydent stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy, jest tak mocno przekonany o niewinno- 
ści skazanego, że w samą wilię wykonania wy- 
roku śmierci udał się osobiście do wicekróla Ir- 
landji, prosząc o łaskę dla Kelly'ego. 

M. Varian należał do liczby tych półtora 
tysiąca osób, które się rankiem w sobotę znów 
zebrały pod murami więzienia. Wbrew temu, co 
się działo podezas egzekucyj poprzednich — nikt 
z rodziny traconego nie był wśród tego tłumu. 
Nikt nie przybył, w piątek bowiem, po ostatniem 
pożegnaniu z Tymotym, siostry jego zemdlały i 
ledwie się ich docucono, ojciec dostał pomięsza- 
nia zmysłów, brat zaś bardzo niebezpiecznie się 
rozchorował — matka tylko okazała najwięcej 


JQ(URIEREK TYGODNIOWY. 


(Die liebe Jugendeselei ! — Przewrotna nostalgja. — Przy- 

czynek do fizjologji LLwowianina. — Francuzi i Polacy na 

publicznej zabawie. — Fizjognomja lwowskiego bruku. — 

Hypochondrja z przekonania. — Niesforność P. T. lwow- 

skiej publiczności. — Festyn akademicki i wycieczka do 

Podhorzec. — Lasciate ogni speranza. — Apologja smie- 
chu i wesołości.) 

Kiedym był jeszeze... młodym kawalerem i 
podróżował z musu za granicę, nie mogąc wró- 
cić do kraju, rwała tęsknota myśl moją bez 
przerwy ku ojezystej stronie. Na asfalcie bulwa- 
rów, pod błękitnem niebem Włoch, na fali je- 
zior alpejskich, na wyżynie klasycznego Pauzilip- 
po, u którego stóp igrała Szafirowa powódź, za 
każdym wody pluskiem fosforyczne rzucając bla- 
ski, wobec przecudnej panoramy neapolitańskiej 
zatoki, wobec błękitnej sylwetki Wezuwjusza, ką- 
piącego się w chmurek opalach, — marzyłem o 
„Krakowskiem* i o „Zarwaniey*. —  Gniewali 
mię ludzie, nudziły mię cuda przyrody i cuda 
sztuki! Wszystkie uśmieehy i płomienne całuski 
pięknych Sorrentynek byłbym chętnie oddał za 
jeden uścisk rodaka, — za jeden uścisk pierwsze- 
go lepszego pejsatego Polaka mojżeszowego wy- 
znania. W ojczyźnie tenorów i sopranów, brzmia- 
ło mi sympatycznie w uszach nie słyszane tak 
długo gardłowe: Wie heist! i Heisse bobes! na- 
szych starozakonnych współobywateli, i z kraju 
słońca, z pomiędzy ludzi zadowolonych, a więe 
dobrych, ciągnęło mnie siłą trzydziestu tysięcy 
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męstwa i powtarzała ciągle, że syn jej umiera | 
| Swą misję w Irlandji, wyraził się z wielkiem u- 


za kraj, jak męczennik. 

Za męczennika tej sprawy narodowej uważał 
Kelly'ego tłum zebrany wokoło Kilmainham. Za- 
chowanie się jego poważne i milczące, świadczy- 
ło o tem najlepiej. 

Aczkolwiek kobiety były, w większości pano- 
wała cisza cmentarna. Wzruszający był widok 
tych sętek kobiet i mężczyzn. niemych, nierucho- 
mych, pogrążonych w bolesgem oczekiwaniu 
przed szeregiem żołdaków z jon szablami, 
pod osłoną letniego firmamenti *tak czystego i 
świeżego, o jakim tylko zamarzyć można. I 
niebo to patrzyło na tę wstrętną egzekucję... 

Widowisko zmieniło się nagle, gdy z ude- 
rzeniem godziny 8-ei powiała nad murami wię- 
zienia czarna chorągiew Śmierci. Wśród ciszy 
ogólnej nagle zabrzmiał silny głos kobiecy: 
„Przeklęty niech będzie zdrajca Carey !“ 

Tysiące ust powtórzyły to przekleństwo, a 
echa rozniosły je daleko, łamiąc się pośród 
drzew pobliskiego Feniks-parku. 

Sam zdrajca, strzeżony dotąd, jak wiadomo, 
w tem samem więzieniu, gdzie stracono ofiary 
jego zdrady — mógł słyszeć tę klątwę. Kilka- 
krotnie powtórzył tłum okrzyk „przeklęty !*. 

I nic w tem nie było umówionego, melo- 
dramatycznego, coś, co by przypominało teatr. 
Tłum uspokoił się dopiero, ujrzawszy kapelana, 
który poniósł dla rodziny pamiątki po straconym: 
bukiet kwiatów, parę książek i kilka upominków, 
wykonanych ręką tego męczennika... 

Tymoteusz Kelly mężnie wytrwał do osta- 
tniego momentu. Nie okazał najmniejszej oznaki 
skruchy; nie otworzył ust do prośby lub upodle- 
nia się przed katem, jeno do modlitwy za u- 
marłych, którą mu w drodze do szafotu szeptał 
półgłosem zakonnik. Na szafot wstąpił krokiem 
pewnym i śmiałym. 


parowych koni do klasycznej ziemi nędzy, smu- 
tku i zawiści. — Wreszcie nie mogąć zdzierzyć 
tęsknocie, powróciłem; — i mam Cię dzisiaj zno- 
wu, i posiadam Ciebie znowu — o Beocjo I... 

Atoli w miarę tego, jak mierzchło bengalskie 
oświetlenie tęsknoty, płowiały barwy, i w ze- 
tknięciu się z ludźmi, zszarzał się mój szowini- 
styczny prowinejonalny  patrjotyzm do nitki. 
Wonne powietrze nadpełtwiańskiego grodu i proch 
jego bruków przegryzły włókno, i niesposób się 
było ludziom pokazać w takim poplamionym i 
podartym łachmanie. Ażeby więc jako tako wy- 
glądać, przenieowałem mój prowinejonalny pa- 
trjotyzm na drugą stronę, — na stronę juwena- 
lisowskiego Odi et amo! I od tej chwili dręczy 
mnie znowu tęsknota, ale przenicowana, rodzaj 
grzewrotnego Heimweh, która mnie siłą trzydzie- 
stu tysięcy parowych koni ciągnie ze Lwowa, — 
gdziekolwiek bądź, byle daleko! Najmilszą dla 
mnie przechadzką jest spacer na dworzec kolei. 
[am zwykłem siadać na ławeczce, upijając się 
dymem węgli kamiennych i przysłuchując się 
gwizdowi lokomotywy, która odjeżdża w kraje, 
gdzie nie znają stańczykowskich „moralnych rzą- 
dów“ ani „rządowego polskiego stronnietwa*, 
gdzie za mądrość stanu nie starczy bezmyślny 
komunał, gdzie rozdawnietwem urzędów kieruje 
sprawiedliwość a nie protekcja, gdzie ogół nie 
popiera miernoty przeciw zdolności i zasłudze, 
gdzie się ludzie umieją śmiać i bawić. Do tych 
szczęśliwych krajów ciągnie mnie tęsknota bez 
granic. Tam Europa !... 

Łaskawy czytelnik nie weźmie mi szczerej 
tej spowiedzi za złe, jeżeli mu się kiedy zdarzy- 


Wolno polować na kozły (rogacze). 


między licznie zgromadzoną publicznością, 


Sobota 16. Czerwca 1888. 


Ogłoszenia. 


Od objętości wiersza 
petytowego pięciołamo 
wego 6 cent. 

Reklamy w rubryce 
„Nadeasłane* 20 et. od 
wiersza. 

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 et. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze ete.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zamiejscowych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume- 
ratorów. 

Rękopisów Redak- 
cja nie zwraca, 

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie 
podlegają opłacie. 
Wschód Słońca o 4 godz. 5 minut, 
Zachód Słońca o 7 godz. 56 minut. 
Długość dnia 15 godz, 51 minut. 
Barometr wnosi się. 


Kat Marwood, który skończył już obecnie 
znaniem o zachowaniu się traconych. Oświad- 
czył, że w ciągu długoletniej swej karjery nie 
widział nigdy tyle spokoju, nieustraszonego mę- 
stwa i pogardy dla katów, a wrogów ojczyzny. 
„W Anglii i Szkocji — rzekł on — nie tak u- 
mierają zbrodniarze“. 
J. B. 


KRONIKA. 


Popis muzyczny. Wczoraj miał miejsce 
dalszy ciąg popisu szkoły muzycznej p. Marka. 
Rozpoczęła go fantazja z Euryanthy Webera, na 
dwa fortepiany, wybornie odegrana przez pannę 
Fugliewicz i dyrektora Marka. Z artystycznem 
wykończeniem grały panny: Blaim (Sty koncert 
Beethowena) i Stengel (2gi koncert Saint-Saensa). 
Bardzo się podobała gra panien: Szenkówny, Mo- 
gilnickiej, Czarneckiej, Sawiekich, Stidlównej, Ku- 
biekiej i Łukaszewiczównej, 

Panna Paltinger, która dzień przedtem 
laury zbierała jako pianistka, odśpiewała bardzo 
wdzięcznie trudną arję z opery Allessandro Stradella, 
jakoteż wspólnie z pannami Stengel i Zips, wdzię- 
czny tercet na głosy damskie J. Galla. 

W końcu popisu złożyły uczennice swemu mi- 
strzowi na srebrnej tacy wieniec i zbiór fotogra- 
fij, — czemu licznie zebrana publiczność serdecznie 
przyklasnęła. 

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
dodać jeszcze należy, że panna Tarnawiecka z 
werwą i brawurą odegrała fantazję Liszta z Rigo- 
letto. — Na wczorajszej produkcji zauważaliśmy 
znako- 


ło zastanowić nad fizjognomją publiczności uli- 
cznej w naszej stolicy. Nie znam miasta, w któ- 
remby tego rodzaju badanie czyniło równie de- 
prymujące wrażenie. Patrząc na te postacie prze- 
suwające się po bruku i mierzące się wzajemnie 
wrogiem spojrzeniem, nabywa się przekonania, 
że tutaj jeden drugiemu zawadza. zy widzieli- 
ście kiedy, jakiem okiem patrzy Lwowianka na 
strój drugiej Lwowianki? jak minąwszy ją, za- 
trzymuje kroku i przypatruje się jej wzrokiem 
taksatora w zastawniczym banku, marszcząc brew 
jak gdyby się pytała: „Gdzie też ona ukradła tę 
materję?* Czy uważaliście, jak się tutaj sobie lu- 
dzie kłaniają na ulicy? jak się na ich twarzach 
maluje widocznie myśl: „Czy też on ma więcej 
odemnie guldenów w kieszeni?“ jak odpowiedź 
na to zapytanie stanowi o większej lub mniej- 
szej uprzejmości ukłonu? Czy wreszcie zauważy- 
liście to, że publiezneść nasza toczy wieczną 
wojnę z talentem? że się czuje śmiertelnie po- 
krzywdzoną, jeżeli ktoś z tego lub owego powo- 
du wymusi na niej uznanie? że gotowa zawsze 
popierać Czas przeciw Reformie, Sehweiggeldni- 
ka przeciw mężowi zasad, bazgrałę przeciw ar- 
tyście, idiotę przeciw zdolnemu pisarzowi? — O 
zaiste ciekawe to bardzo rysy charakteru, a od- 
czytać je można na pierwszy rzut oka, patrząc 
na fizjognomję naszej publiczności. 

Lwowianin jest hypochondrem z przekonania 
le grincheux convaincu — jakby powiedzieli 
Francuzi. Nie go nigdy nie jest w stanie zado- 
wolnić i dla tego żal mi zawsze szczerze tych, 
którzy sobie zadają trud jałowy, ażeby mu spra- 
wić jakąś przyjemność.Jakaż to ogromna różnica 


2 


mitą primadonnę opery warszawskiej, panią Do- 
wiakowskę, która obecnie bawi we Lwowie i 
wczoraj z prawdziwem zajęciem i zadowoleniem 
przysłuchiwała się produkcjom wokalnym uczennic 
pana Marka. 


Pożyczka krajowa. Wydział krajowy po- 
daje niniejszem do wiadomości publicznej, że wsku- 
tek dobrowolnego cofnięcia podpisów na 1,241.000 
złr. nie nastąpi |żadna przymusowa redukcja kwot 
subskrybowanych na obligacje pożyczki krajowej z 
r. 1883, że przeto wszyscy subskrybenci posiada- 
jący kwity, na uiszezoną kaucję lub należytość sub- 
sktypcyjną otrzymają w swoim czasie obligacje 
krajowe, według warunków subskrykcyjnych. Mar- 
szałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikiewicz wr., czło- 
nek Wydziałn krajowego dr. Józef Wereszczyński wr. 

Bank krajowy. Wydział krajowy podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 2 
lipca br. otwarty zostanie Bank krajowy, mianowicie 
wskazany w $ 2 lit. B statutu oddział bankowy. 

W gmachu bibljoteki Ossolińskich rozpoczną 
za parę dni, ź rozporządzenia nowego kuratora, p. 
dra A. Małeckiego, roboty około wyprowadzenia 


pod szczyt murów ogniowych, dla oddzielenia mie- | 


szkań prywatnych i zbiorów muzelnych od główne- 
go korpusu gmachu bibljotecznego, a to w celu 
większego bezpieczeństwa dla bogatego zbioru ksiąg 
i rękopisów na wypadek pożaru. Zbiory bibljoteczne 
liczą dziś bowiem bez mała 80 tysięcy nume- 
rów, to jest podwoiły się od czasu założenia bi- 
bljoteki. 

Teatr. Repertuar tygodniowy. 

W sobotę dnia 16 b. m. po raz dziewiąty: 
Dom otwarty“ kom. w 3 aktach Michała Bału- 
cekiego. 

W niedzielę dnia 17 b. m. po raz pierwszy: 
„Słonecznik“ kom. w 4 aktach przez Zygmunta 
Sarneckiego. 

W poniedziałek 18 b. m. „Rozbitki“ kom. w 
4, aktach Józefa Blizińskiego. 

We wtorek dnia 19 b. m. 
Rzym e“ opera komiczna w 4 
Sraussa. 

We środę dnia 20 b. m. „„Nieboszczyk' kom. 


„Karnawal w 
aktach Jana 


w3 aktach przez A. Urbańskiego i Bolesława 
Czerwieńskiego. 
We czwartek duia 21 b. m. ,„,Gaskończyk* 


op. komiczna w 4 aktach Souppć go. 

W piątek dnia 22 b. m, po raz pierwszy: 
„,Z dni głodu“ obraz dramatyczny w 1 akcie przez 
Aurelego Urbańskiego „Jesienią“ kom. w 1 akcie 
Leopolda Świderskiego „Ciocia Femeia“ komedja 
w jednym akcie przez Leona Madejskiego, 

W sobotę dnia 23 b. m. po raz drugi: ,,Sło- 
neczuik* komedja w 4 aktach Zygmunta Sarne- 
ckiego, 

„Gazeta Narodowa“ znowu dziś w nas u- 
derza, ale w sposób taki, że już absolutnie odpo- 
wiadać jej nie możemy. Dla pokazania jednak 


czytelnikom naszym, do czego to pismo jest zdol- 
Oto on: 


ne. przedrukowujemy cały ten ustęp. 
ROZNE RZN ZOZ PYTANY 


n. p. pomiędzy festynami u nas a we Francji. 
Tam wszyscy przybywają z szezerą ochotą ba- 
wienia się, pełni wesołości i swobody. Grając na 
mirlitonach, na grzebieniach w papier owinię- 
tych, dowcipkując, śmiejąc się spieszy publicz- 
ność na tak zwane fetes foraimes spacerowemi 
pociągami w wagonach napełnionych tak jak 
beczki, w których przewożą śledzie. Im więcej 
trudu i niewygody, tem więcej uciechy dla Fran- 
cuza, który filozoficznie sobie powiada a la guer- 
re comme a la guerre! i który rad jest, że 
wśród tej niewygody i tego trudu rozwinąć mo- 
że cały urok swej uprzejmości i wszystkie swe 
towarzyskie załety. U nas przeciwnie stara się 
każdy być ile możności jaknajniewygodniejszym 
dla swego sąsiada, jak najnieznośniejszym dla 
swego towarzystwa. Ochoty do zabawy żadnej, a 
jaknajwygórowańsze wymagania. Za osiemdzie- 
siąt centów cheiano by mieć festyn, koncert, te- 
atralne przedstawienie, wolny wstęp do  galerji 
Louvre'u i produkcje całej menażerji, sprowadzo- 
nej wprost z Jardin de Plantes z Paryża. Aże- 
by zadowolnić wysoką szlachtę i P. T. publicz- 
ność lwowską potrzebaby zapewnić każdej od- 
biorczyni festynowego biletu za 20 centów męża 
z tytułem i majątkiem, a każdemu odbiorey pan- 
nę z posagiem, ewentualnie wieś na Podolu, pa- 
łac we Lwowie, ekwipaż i 100,000 rocznego do- 
chodu. I kto wie, ezyby w zamian za to wszyst- 
ko zyskano jeszcze jakie takie uznanie! 
Dodajmy ĉo tego wszystkiego, że publicz- 
ność nasza nienawidzi porządku, że chcąc takowy 
utrzymać, potrzebaby z nią staczać boje, że oso- 
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KUEJER LAOWSKI 


„Wczorajszy Kurjer Lwowski podsuwa fał- 
szywą myśl, jakoby redakcja nasza robiła skróce- 
nia w dopiero eo ukończonej powieści „,Szermierz 
przeznaczenia” z powodu niedostatków wartości 
literackiej utworu. Zaprzeczamy temu stanowczo. 
Jeżeli bowiem były robione jakie skrócenia, to 
jedynie ze względów cenzuralnych, co zdaje się w 
oczach organu, uchodzącego za radykalny, nie po- 


winnoby być ujmą dla tej powieści, Inaczej za- 
pewne ta kwestja będzie wyglądała, gdy przypo- 
mnimy, że Kurjer Lwowski jest orędownikiem 


russkich, i nie może znieść dzieła 
cego z patrjotycznego 
wiska''.,. 

Na rzecz wygnańców z Szenkurska otrzyma- 
liśmy od jednego z najzacniejszych naszych wete- 
ranów z 30 roku od pana Wiktora Zienkowicza z 
Turynu 50 franków wraz z listem, w którym pisze 
do nas między innemi co następuje : 

„Głos wygnańców naszych boleśnie się odbił 
w sercu, które wzdycha ciągle za krajem, i czeka 
ciągle tej chwili, kiedy go ujrzy. Tem uczuciem 
przejęty, pragnąc przyspieszyć o ile można chwilę 
powrotu biedaków naszych, załączam tu bilecik na 
50 franków z prośbą, aby Szauowna Redakcja ra- 
czyła przesłać tułaczom od tułaeza, który w swo- 
im czasie doznał już sporo i głodu i chłodu. I 
dodam po staremu : 

Kto się Polakiem zwie 

W kim polskie czucie wre, 
Pospieszy nieść tym dar 
O których nawet ċar 
Pomyślał raz, 

Zapiski policyjne. Skradziono pani F. §. 
srebrną warzonkę z jej monogramem — Złożono 
w policji kartę zast, zakładu zastawniczego i kred. 
nr. 15,602, kwotę 1 zł. 25 ct. zawiniętą w chu- 
stee, i czarny pugilares z notatkami. 

Nowa wvperetka. Królowa rumuńska El- 
żbieta, znana już autorka pod pseudonymem „Car- 
men Sylva“, ukończyła obecnie libretto do operetki, 
którego treść zaczerpniętą jest z historji rumuń- 
skiej, Muzykę skomponował młody szwedzki wir- 
tusz, imieniem Hallstroem, którego talent muzy- 
kalny i kompozytorski zjednał mu niepospolitą sła- 
wę w ojczyźnie. 

Pożary teatrów są dzisiaj na porządku 
dziennym. Co chwila dochodzi wieść o strasznych 
katastrofach, Przed kilku dniami zgorzał w War- 
szawie Teatr Rozmaitości, a prawie w tym samym 
czasie spłonął w Manchestrze do szczętu teatr, na 
dwie godziny przed przedstawieniem. 

Oryginalna zapłata. Późnym już wieczo- 
rem, przed jedną z pierwszorzędnych resturacyj, 
zatrzymała się dorożka z pasażerem; upłynęła je- 
dnak dosyć długa chwila, zanim pasażer ów zdecy. 
dował się wysiąść, co uczynił wreszcie, zapomina- 
jąc o konieczności zapłacenia dorożkarzowi za 
kurs. 

Naturalnie, że mu o tem przypominanoe. Wtedy 
ów pasażer, z najzimniejszą krwią, zdjął tużurek, 


ich potępiają 
i ogólnie ludzkiego stano 


by, które często zapłaciły tylko za drugorzędne 
miejsca na publicznych zabawach, bez najmniej- 
szego skrupułu sadowią się w pierwszym rzędzie, 
pomnóżmy wynikające stąd zawikłania przez 
niesumienność dostawców, nie czyniących nigdy 
zadość przyjętym zobowiązaniom, a będziemy 
mieli dokładny bilans kłopotów, na jakie się na- 
rażają ci, którzy sobie zadają trud niewdzięczny 
zgotowania jakiejs rozrywki dla P. T. publiczno- 
ści lwowskiej. To też litością mnie przejmuje 
widok biednych naszych akademików, którzy nie- 
ustraszeni zarzutami, jakie przeciwko nim z po- 
wodu ostatniego festynu w Dzienniku Polskim 
podniesiono, urządzają obeenie wycieczkę do 
Podhorzec i do Sassowa, w nadziei, że zdołają 
rozchmurzyć zasępione czoło lwowskiego hypo- 
chondra. Współczucie moje dla nich jest tem 
większe, ile że pracując od lat kilkunastu w nie- 
wdzięcznym zawodzie urzędowego bawiciela P. 
T. lwowskiej publiczności, wiem niestety z do- 
świadczenia, co to jest bawić ludzi niezabawnych. 
Jest to po prostu pańszczyzna — męka, wobec 
której bledną katusze potępieńeów w dantejskiem 
piekle. Bo jakżeż tu skłonić do śmiechu człowie- 
ka, który połknął karawan i strawić go nie mo- 
że, jakże zabawić hypochondra z przekonania, 
który uważa to za obowiązek nudzić się jaknaj- 
piramidalniej, jakże rozweselić tego, który jest 
z góry wrogo przeciw nam usposobionym dla te- 
go że go chcemy rozweselić, i który usiłowania 
nasze w tej mierze uważa jako zamach na jego 
mumjalsą powagę — jakże wreszcie rozruszać 
osobnika, który na głowie swojej nosi zawsze 
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i będący pod nim dopiero kaftan, rzucił dorożka- 
rżowi jako zapłatę, 

Co najmniej to eryginalna zapłata ! 

W chwilę potem, jegomość ów, z krwią ró- 
wnie zimną, proponował stróżowi, żeby go odpro- 
wadził do jego mieszkania, 

Gdyby stróż na propozycję się zgodził, cieka- 
wa rzecz, czemby mu był zapłacił. 

Wysława psów w Paryżu. W ogrodzie 
Tudlleries odbywa się obecnie ciekawa wystawa 
psów. W liczbie psów, którym przyznano nagrody 
znajdują się niektóre nader ciekawe okazy, o któ- 
rych krążą zajmujące szczegóły biograficzne i ane- 
gdoty. Jeden z bohaterow podobnych opowieści na- 
zywa się „Lew“. Jest to silny wielki pies duński, 
doga, będący nłasnością pewnego kupca w Bordeaux, 
Kilka lat temu „Lew* używał ze swym panem prze- 
chadzki na bulwarze. Nagle pojawił się mały pie- 
sek z wszelkiemi oznakami wścieklizny. Uciekało 
przed nim kilkoro ludzi, goniło zaś za nim dwóch 
sierżantów miejskich z dobytemi pałaszami. ,„ Lew“ 
rzucił się na wściekłego psa, chwycił go za kark, 
poniósł do wody, wskoczył z nim w kanał i utopił 
go. Kiedy wydobył się na brzeg z powrotem przy- 
jeto wybawiciela entuzjastycznemi okrzykami, gdy 
zaś powrócił do domu, właściciel jego kazał mu 
przygotować najulubieńsze pożywienie. Tak się to 
podobało wielkiemu dodze, że od tego czasu zaczął 
polować na małe pieski i topić je tak, że właściciel 
zmuszony był nałożyć mu kaganiec, bez którego się 
teraz nie pokazuje, 


Więzienie w Monaco. Na podstawie ukła- 
du zawartego między Francją a księstwem Mona- 
co, zasądzeni na areszt poddani księcia lub cudzo- 
ziemcy odsiadują karę w więzieniach francuskich, 
gdyż mikroskopijne państewko niebyłoby w stanie 
dla jedne.„o przestępcy, którego sąd miejseowy od 
czasu do czasu ukarze, utrzymywać całego aparatu 
więziennego. Zianim atoli nastąpił rzeczony układ, 
nieraz było Monaco w niemałym kłopocie z zasą- 
dzonymi przestępcami, Francuski dzieunik „Sphinx“ 
opowiada o takim wypadku, gdzie cały rząd z 
księciem na czele nie wiedzieli co zrobić ze ska- 
zanym na trzyletnie więzienie zbrodniarzem. Był 
to niebywały dotąd w Moaaco wypadek ; zbrodniarza 
trzeba było przecież zamknąć w obostrzonem wię- 
zieniu. Minister sprawiedliwości, który pełnił za- 
razem funkcje kanclerza państwa, prezydenta są- 
du, adjunkta i nadzorcy więziennego długo konfe- 
rował z księciem, w jaki sposób wybrnąć z tak 
trudnego położenia. 

„Mamy Wasza Wysokość, na trzy lata skaza- 


nego zbrodniarza, a nie mamy go gdzie uloko- 
wac“, — Hm, w istocie trudna sprawa — vdpo- 
wiedział ksiaże — a możeby w mieście można 
było znaleść jaki kącik“. — „Chyba w klasztorze 


Anugustjanów wynająć jeden pokoik na celę wię- 
zienną. “ 


„A więc dobrze, każ pan tak zrobić“. „I o- 
wszem, Wasza Wysokość, ale potrzeba sprawić 
nowe zamki i zawiasy“. Wzdrygnął się na te 


słowa znany z oszczędności książe, i rzekł z nie» 
półmisek idealnej jajecznicy, i wystrzega się ka- 
żdego swobodnego ruchu, w obawie aby się ta 
jajecznica nie rozlała!... Lasciate ogni spe- 
ranga | 


A jednak pięknym jest śmiech, o którym 
mówi Kochanowski: 

Sam jeden człowiek z stworzenia 

Dany ma śmiech z przyrodzenia ; 

Inszy wszelaki zwierz niemy 

Nie śmieje się jako chcemy !... 
a jednak płodną jest wesołość, o której pisze 
Hugo w świeżo wyszłym ostatnim tomie swej 


Legendy wieków, iż jest matką wolności, a jed- 
nak w Panteonie ludzkości jaśnieć będą po wszy- 
stkie wieki postacie Woltera, Beaumarchais'go, Mo- 
liera, za to że ich śmiech zatrząsł posadami 
przesądu ! 

W chwili kiedy to piszę, w piątek rano, nie 
mogę oczywiście wiedzieć, jak wypadną dzisiejsze 
wyścigi. Mimo to gotówem trzymać sumę ró- 
wna krajowej pożyczce przeciw dwucentowemu 
papierosowi, że świetność ich pozostanie o całą 
długość końskiej głowy po za dawniejszą ich 
świetnością. 

Przyczyną temu jest nie tyle powszechna u 
nas nędza, gdyż warstwy, które się u nas spor- 
tem zajmują, zasobnemi są wyjątkowo i nie 
dadzą się podciągnąć pod strychulee ogólnej nę- 
dzy, przygniatającej naszą Galicję. Tłumaczy się 
to nowym chicem, pschuttem, vlanem lub jeżeli 
wolicie sgoff em, przyniesionym do nas wprost z 
Paryża, a nie pozwalającym wykwintnemu świa- 
tu na wyścigach i podobnego rodzaju publicz- 


CURJER LWOWSKI. 


3 


chęcią: Ha, to wreszcie każ pan i to zrobić”. 
„I trzeba wyznaczyć fundusz — ciągnął dalej mi- 


nister na utrzymanie wiģénią“. „A ile to bę- 
dzie kosztowało?“ zawołał już z przerażeniem 
władca miniaturowego państwa. „Urządzenie wię- 


zienia wyniesie co najmniej kilkaset franków, u- 
trzymanie więźnia, licząt najoszczędniej 35 fran- 
ków miesięcznie“. „Ależ to kolosalne!.. ale 


wiesz pan co, możeby było najlepiej uwolnić go?! 
Spodobał się ministrowi ten projekt, gdyż natych- 
miast pospieszył oznajmić skazańcowi ułaskawienie 
księcia. 

Omyjlili się jednak obydwaj, sądząc, że tym 
sposobem załatwili już trudną sprawę państwa, 
gdyż delikweut, któremu widocznie więzienie w 
Monaco nie sprawiało żadnej odrazy, oświadczył 
spokojnie, że nie ma zamiaru usunąć się od wy- 
roku sprawiedliwości i stanowczo chce odsiedzieć 
karę za popełnione przewinienie. Książę zaś ani 
słyszeć nie chciał o utrzymaniu więźnia przez trzy 
lata. Skończyło się ostatecznie na tem, że skaza- 
niec pozostał w granicach państwa Monaco na 
wolnej stopie, utrzymując się z datków, króre u- 
miał zręcznie wyłudzać od szukających szezęścia 
w ruiecie gości zagranicznych. 

Japońskie kobiety. Prawie wszystkie kobie- 
ty, a bardzo wielu mężczyzn, lubią zatajać swój 
wiek prawdziwy. Wyjątek stanowią Japończycy. 
Damy japońskie okazują nawet swój wiek i stan 
zapomocą fryzur i innych zewnętrznych oznak. 
Dziewczynki od roku 9 noszą na tyle głowy, w 
kształcie półksiężyca wplecioną pąsową wstążkę. 
Przód głowy mają gładko ostrzyżony z wyjątkiem 
dwóch loków, spadających po obydwóch stronach 
skroni. Panny pragnące wyjść za mąż objawiają 
swój zamiar wysoką fryzurą w kształcie wachlarza 
lub motyla, z wpłecionemi srebrnemi sznurkami i 
i różnokolorowemi koralami, Wdowa, która nie chce 
pożegnać się z myślą ponownego zamążpójścia 0 
kręca włosy około pionowo na głowie stojącej du- 
żej szpilki; która zaś pragnie do Śmierci opłakiwać 
w bezżenym stanie pamięć pierwszego małżonka, 
obcina włosy krótko i nosi je bez żadnej ozdoby. 
Trzeba atoli nawiasem dodać, że tych ostatnich 
fryzur nie wiele można napotkać w Jakonji.— Mę- 
żatki noszą włosy długie, w tył zaczesane i spięte 
na wierzchu głowy za pomocą zazwyczaj kunszto- 
wnie wyrobionej szpilki, oprócz której żadnych 
więcej ozdób nie używają. Mężczyźni zaś... eh! o 
nich nie warto mówić. 

Właściciel miasta Chicago. W niedłu- 
gim czasie posiędzie pewien hrabia francuski po- 
kaźną sumkę kilku miljardów, którą ma odziedzi- 
czyć jego małżonka. 
dał pewien Amerykanin obszar ziemi, na którym 
dziś stoi Chicago, pod warnnkiem, że po upływie 
99 lat, ziemia powróci na jego własność, wzgle- 
dnie jego spadkobierców. W tym miesiącu upły- 
nęło właśnie 99 lat od czasn spisania tego kon- 
traktu, Całe zatem Chicago przypadnie żenie 
wspomnianego hrabiego, która jest ostatnią spad- 
nych zgromadzeniach rozwijać onej świetności, 
która dawniej była głównym ich urokiem. We 
Francji ma ta moda swoje logiczne wytlumacze- 
nie; — tam bowiem stroni świat sportowy od 
obecnego rządu, a udana skromność, w którą 
tamtejsza arystokracja przy tego rodzaju sposo- 
bnościach ostentacyjnie się drapuje ma niby to 
być dowodem, iż pod rządami Rzeczypospolitej 
francja uroniła świetność swą dawniejszą. Ale 
jak wytłumaczyć ten chic nowy u nas, gdzie 
wykwintne warstwy sportowe przy każdej sposo- 
bności afiszują swe optymistyczne poglądy i sta- 
rają się wmówić w nas, że wszystko jest dobrze 
w najlepszym ze wszystkich światów, i wszystko 
jest pięknem w najpiękniejszej ze wszystkich 
Galicji ? i 

Nowy ten sgojj jest więc u nas najzupełniej 
nielogicznym i nie mogę nie wystąpić przeciwko 
niemu. Mojem zdaniem Jest zbytek warstw boga- 
tych w ogólnej gospodarce krajn bardzo pożąda- 
nym czynnikiem, powiększa on bowiem i przy- 
spiesza obrót gotówki. Jest to w oczach każdego 
myślącego człowieka jedyne jego uniewinnienie! 
Niechaj więc ci, których stać na to, rozwijają 
świetność jak największą, ażeby warstwy pracu- 
jące mogły się także pożywić okruchami spada- 
jącemi ze stołu ich biesiady. Wystawa i zbytek 
są poniekąd ich obowiązkiem, bo nie poczuwająe 
się do innych powinności — eóżby miały zre- 
sztą do roboty? 

Chochlik. 


Przed stu laty blisko sprze- | 


kobierczynią oryginalnego amerykanina, a właści- 
ciele domów będą się musieli po kolei wykupywać 
prawnemu właścielowi całego obszaru. 

Palac Barberini. Książe Aleksander Terlo- 
nia nabył w Rzymie pałac Barberini, z wyłącze- 
niem zbiorów artystycznych za cenę 5 miljonów 
lirów. Objęcie jednak w posiadanie może dopiero 
nastąpić po śmierci 60-letniego księcia Henryka 
Barberini- Colonna. 

Po watykańskim gmachu największym w Rzy- 
mie jest pałac Barberini, wybudowany za czasów 
Urbana VIII przez jednego z Barberinich. Do bu- 
dowy jego użyto płyt kamiennych i marmurowych 
z Colosseum, stąd też powstało znane bon mot: 
„Quod non fecerunt barbari fecerunt barberint". 
W galerji obrazów tego pałacu znajduje się pomię- 
dzy innemi cennemi zabytkami sztuki, także obraz 
Rafaela przedstawiający jego kochankę Fornarinę. 

Badania środkowej Afryki. Na zebraniu 
geograficznego Towarzystwa w Londynie prezydent 
tegoż odczytał bardzo interesujące sprawozdanie 
z przedsięwziętych badań w centralnej Afryce. 
„Na północ Congo odkrył anglik nazwiskiem F. 
Lupton, wielkie jezioro. Znajdujemy się prawdopo- 
dobnie w przededniu wielkich odkryć w ckolicy 
Afryki, w które; również robi poszukiwania rossyj- 
ski podróżnik dr. Juuker. Co do Congo — rzeczą 
wiadomą, że już Stanley jeszcze przed swoim o- 
stątnim pobytem w Europie, odkrył w pobliżu uj- 
ścia rzeki Quangi jezioro, którego dlugość na 75 
mil oznaczał, Obecnie zajęto się zdjęciem map je- 
ziora jak i miejscowości, skąd bierze rzeka swe 
źródło. Ogłoszenie rezultatu dotychczasowej pracy, 
ze względn na ilość nagromadzonego materjału, 
nie da się prędko uskuteeznić*. — Na powyższem 
zebranin był także obecnym Dr. Holub, który za- 
jety jest obecnie druga swą wyprawą do Afryki, 

Skrupułatność. Czernowitzer Ztg. zamieściła 
niedawno edykt sądowy, który ogłasza licytację go- 
spodarstwa wiejskiego, oszacowanego sądownie na 
51 złr. Licytacja odbędzie się na rzecz grecko- 
orientalnego funduszu kościelnego, któremn właści- 
ciel gospodarstwa wspomnianego nie zapłacił dłu- 
żnej sumy 38 centów. Koszta procesu wynoszą 
14 zł. 30 ct, Fiat justitia! 

Jeżeli brać, to dużo. Z Wenecji donoszą, 
że dyrektor tamtejszego banku, kawaler Guglielmo 
Osio zniknął onegdaj bez śladn, pozostawiwszy po 
sobie piękną pamiątkę w kasie.., deficyt 2 milionów 
lirów. 

Tragedja w rodzinie. Times opisuje tra- 
giczny wypadek, jaki się zdarzył w Pernambucs, 
Młody markiz da tilvera ożenił się przed paru ty- 
WA z uroczą ośmnastoletnią swoją kuzynką. 
Przed kilku dniami, gdy siedział z żoną na we- 
randzie wpadł jego stryj da Azevede i zabił go 
wystrzałem z rewolweru — Brat zamordowanego 
Pedro da Silvera chcąc pomścić śmierć swego brata, 
zabił w okrntny sposób swoją bratowę i jej ma- 
tkę. Przed sądem zaś oświadczył, że zrcbił 
to dla tego, iż wiedział, że bratowa jego 
była kochanką moxdercy jego brata, chociaż nie- 
szczęśliwa małżonka zaprzeczyła temn na łożu 
śmiertelnem. 

Pochodzenie czardasza. Sławny badacz 
zabytków sanskryckich prof. Bühler, który niedawno 
odbył podróż naukową po Indjach, opisuje w swo: 
ich pamiętnikach z podróży przyjęcie, jakiego do- 
znał u księcia indyjskiego Maharawala - Bieziaula, 
Najwięcej zwrócił jego uwagę koncert, wykonany 
na cytrze przez nadwornego muzykanta księcia. 
Po godzinach ciągłego grania wpadł artysta w ja- 
kis zachwyt; jakby w  matchnieniu wygrywał 
po mistrzowsku dzikie i smętne mełodje, zupełnie 
podobne do tych, jakie grają cyganie węgierscy. 

Na tej podstawie opiera nczony profesor swoje 
twierdzenie, że tak zwany Czardasz to stara spu- 
ścizna, jaką ze sobą przynieśli cyganie z indyjskiej 
swej kolebki do Europy. W takim razie Węgrzy 
zostaliby ogołoceni z narodowej muzyki, a cyganie 
mogliby być uważani jako cywilizatorowie niemu- 
zykalnego madjarskiege ludu. Szkoda, że profesor 
Bühler nie spisał tych melodyj, aby znawcy i 
kompetentni mogli orzec, o ile są uzasadnione jego 
twierdzenia. 


(GŁOSY PRASY. 


Z kolei rzeczy zabiera i Ñ. Reforma 
w sprawie nominacji dra  Zyblikiewicza 


głos 
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szałkiem Sejmu, ale z zupełnie innego tonu, niż 
wszystkie inne pisma  Przedewszystkiem uważa 
ona, że to ciągłe paplenie na temat wdzięczno- 
ści, jaką mamy żywić dla Wiednia, ile razy Wie- 
deù speini swój obowiązek, nie jest innem tylko 


wstrętnem pochlebstwem — „żeby nie użyć bar- 
dziej dosadnego wyrażenia“ — dodaje Re- 
forma. f 

„Bo pytamy — pisze ona — gdzie tu i w 


czem najwyższy loiki objaw i dowód? Że doradzcy 
korony radzili zamianować dra Zyblikiewicza, a ko- 
rona za tą radą poszła, jest to czemś tak prostem, 
naturalnem, przez się zrozumiałem, że wszelkie nad 
tem unoszenie się jest już wpiost przesadą. Kto 
choćby najpowierzchowniej zna naturę wszelkiej pu- 
blicznej administracji, wiedzieć będzie, że nie w admi- 
nistracji szkodliwszego nad częste zmiany.. W 
interesie ciągłości, która jest bardzo ważnym 
momentem we wszelkiej administracji, i dla uni- 
knięcia zbyt częstych zmian, przerw i skoków —- 
ponowue mianowanie dotychczasowego marszałka 
było aktem, wskazanym przez zdrowe ocenienie 
potrzeb autonomicznej administracji — nie stało 
się więc nic takiego, cobyśmy. mieli przyjmować 
z uniesieniem, jako dowód nadzwyczajnej łaski. 
Można zresztą przysiąc, że gdyby nominacja inaczej 
była wypadła, też same pióra panegiryczne byłyby 
z tem samem uniesieniem pisały o tej innej uomi- 
nacji, że jest ona najlepszą, najodpowiedniejszą, 
w pomyślne skutki majobftszą i dowodzi najwię- 
kszej łaski“... 

Po tem załatwieniu się z panegirystami, 
pracującemi dzień w dzień nad wyszkoleniem pu- 
bliczności naszej w uezuciu wdzięczności dla 
Wiednia, przechodzi Reforma do samego faktu 
i przysyła marszałkowi szczere „Szczęść Boże!“ 
Uważa, że przed nim i przed Fejmem ogromne 
jest zadanie, że czeka go praca olbrzymia, za- 
pewnia go, że w tej pracy nikt mu nie będzie 
stawiuł opozycji dla opozycji, ale sądzi, że kry- 
tyka sumienna i rozumna jest zawsze potrzebną, 
bo nikt nicomylnym nie jest. 

W następnym artykule podnosi N. Reforma 
(jedna wśród całej prasy polskiej) nasz artykuł 
o zabiegach p. Bazylego Kowalskiego w celu po- 
zyskania posady radcy w najwyższym  trybunale 
w Wiedniu, oświadcza, że przyłącza się w cało- 
ści do głosu naszego i dodaje że w „rozwiązaniu 
tej sprawy będziemy może widzieli, co warte 
platoniczne sprzyjanie rządu krajowi.“ 

„Taka jedna nominacja — pisze ona — może 
bardziej zaszkodzić stanowisku zarządu w kraju, 
bardziej rozbudzić opozycyjne usposobienie, aniżeli 
wiele innych spraw, dla ocenienia których potrze- 
bne są pewne dokładniejsze wiadomości. Tu wy- 
starcza samo nazwisko, ażeby znaczenie tej nomi- 
nacji każdy w kraju zrozumiał, jako znaczenie aktu 
przeciw krajowi skierowanego, 

W końcu podaje Reforma odezwę Rusi- 
nów, zwołującą na wiec i powiada o niej tak: 

„Nikt nie zaprzecza Rusinom prawa zwoływa- 
nia wiecu narodowego, lecz na takim wiecu należy 
wystąpić z pozytywnym programem pracy narodo- 
wej, aby starły się zdania i rzecz wyjaśniła”, 

Snać w redakcji N. Reformy przeoczono ar- 
tykuł Gazety Narodowej. nazywający tę odezwę 
„buntowniczą i wzywający o pemoc „państwo i 
kościół“ dla rozprawienia się z Rusinami. Ina- 
czej przecież nie pisałaby Reforma, że „nikt nie 
zaprzecza Rusinom prawa“ — chyba zresztą, że 
uważa głos Gazety Narodowej za równoważny 
nicości. 

Czas podaje dzisia', ku wiecznej rzeczy pa=- 
miątee, przemówienie Huberta hr. Krasińskiego 
do arcks. Karola Ludwika w Warszawie — w ję- 
zyku francuskim i nazywa je „wzniosłem*. Wznic- 
słość ta dotyczy oczywiście tego ustępu, gdzie 
hr. Krasiński mówi w imieniu swojem i swoich 
towarzyszy, że gotowi „życie i majątki swoje po-- 
święcić dla złożenia dowodu, jak im na sercu le- 
ży pomyślność cesarskiej rodziny“. 

Następnie porusza sprawę surowicy solnej. 
Na skutek ciągłego kołatania z kraju, ministerjum 
wydało reskrypt w lutym, zniżajacy cenę surowicy 
w Wieliczce z 1 złr. 28 e. na 70 e. Wskutek te- 
go mnóstwo gmin i obszarów dworskich udaje 
się teraz do Wieliczki po tę surowicę. Ale oczy- 
wiście byłoby rzeczą o wiele korzystniejsza, gdy- 
by rząd pootwierał składy surowicy w rozmaitych 
punktach kraju, i im liczniejszych, tem lepiej. 
Tymczasem władza skarbowa nie chce, bo po- 
wiada, że kontrola byłaby trudna i nadużycia by- 
łyby częste. Przeciw temu twierdzeniu występuje 
Ćzas i powiada słusznie, że znowu śmiesznem jest, 
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aby uczciwi rolnicy mieli cierpieć na tem, że są 
w kraju hultaje i złodzieje. Niech sobie władza 
skarbowa postara się zabezpieczyć od nich, ale 
rolnictwu zawady nie stawia. 

Gazeta Krakowska polemizuje jeszeze dziś z 
Czasem co do klęski, jaką poniosło podczas wy- 
borów stronnietwo stańczyków i pisze tak o 
tej klęsce: | 

„Organ tej frakcji wyprawiał przez cały czas 
kampanii wyborczej łamane sztuki rządowej opo- 
zycyjności, byle się przypochlebić wyborcom, nowi 
faworyci frakcji, a heroldowie jej odrodzenia, wy- 
pierali się na platformie wyborczej — jednej z naj- 
poważniejszych w kraju, bo na zgromadzeniu wiel- 
kiej własności krakowskiej — nietylko artykułów 
wiary frakcji, ale własnych dowodzeń ex-cathedra ; 
starsi bracia w duchu, chcąc dopomódz ich prze- 
mycaniu się na pole czynnej polityki, poręczali 
jako świadkowie klasyczni, choć  niebezintereso- 
wni, że profesorowie wyparcia się i poddania, i- 
stotnie poprawili swoje poglądy. Nic to jednak 
nie pomogło, mimo miękkości serca naszych wy- 
borców kandydatury pod fałszywym znakiem nie 
powiodły się, jak równie upadły i te pod rzetel- 
nym, jeśli nie miały za sobą prawdziwej wagi 
społecznej! a Czas zmuszony jest obeenie zawo- 
dzić skargę przeciw trybowi wyborów, który mu 
pomięszał stasowane karty“. 

W następnym artykule podnosi sprawę de- 
centralizacji kolejowej i powiada,że my w żądaniach 
naszych w tej mierze nie powinniśmy ustąpić 
ani na jotę i nie wiele się spuszczać jna roko- 
wania zakulisowe naszych przywódzców parla- 
mentarnych z rządem, ale kołatać dopóty aż nam 
otworzą. 

Dziennik Polski rozpatrzywszy po kolei wszy- 
stkie stronnictwa, zastanawia się dzisiaj nad tem, 
czy nowy Sejm będzie jepszy od poprzednich, ezy 
gorszy i powiada: 

„że nie będzie ani lepszym ani gorszym, że 
podobnie jak poprzednie, będzie miał do walczenia 
z rozmaitemi trudnościami, wynikłemi tak z na- 
tury naszych dziejów porozbiorowych, jakoteż ma- 
jącemi swoje źródło w różnorodności zdań, konie- 
cznej w każdem ciele parlamentarnem, — że więe 
będzie się tylko powoli posuwał naprzód, kierując 
się dobrem narodu, i prowadząc dalej dzieło reor- 
ganizacji jedynej dzielnicy polskiej, w której nam 
wolno działać swobodnie'*. 

Zresztą Dziennik jest zdania, że w ogóle do- 
tychczasowe Sejmy były dość dobre i spełniły 
swój narodowy obowiązek. Dość bowiem po- 
równać stan kraju za pierwszej kadencji sejmo- 
wej z dzisiejszym jego stanem, aby zobaczyć jak 
olbrzymi jest postęp. Owoż ten postęp zawdzię- 
czyć w znacznej mierze należy naszym mężom 
politycznym. Dla wykazania tego postępu, Dzien- 
nik przebiega po kolei wszystkie cztery kadencje 
sejmowe, a o ostatnich dwóch tak mówi: 

„Cięższe czasy nastały z ministerstwem Lassera. 
Rezolucja została pogrzebaną w Radzie państwa i 
w Sejmie; odebrano Radzie szkolnej krajowej 
prawo mianowania profesorów gimnazjalnych, za- 
prowadzono wbrew konstytucji wybory bezpośrednie 
do Rady państwa, a Sejm nie zdobył się na mę- 
żny protest; najdzielniejsi może szermierze na do- 
tychczasowych stanowiskach politycznych: namie- 
stnik Gołuchowski i książę Leon Sapieha, ustąpili 
z widowni dziejowej, a jednak praca około dobra 
krajo nie ustawała. Budowano dalej koleje, dro- 
gi, szkoły i szpitale, a spolonizowanie uniwetsy- 
tetu lwowskiego, i założenie Akademji umiejętno- 
ści, tudzież politechniki lwowskiej, posunęły dalej 
dzieło narodowe w Galicji. Wreszcie Sejm uste- 
pując z pola, pozostawił ważny testament polity- 
czny, ustanawiając centralny komitet wyborczy, 
który zdołał naszą Izbę krajową prawie w zu- 
pełności oczyścić z żywiołów nieprzyjaznych“. 

Ostatnie to zdanie o testamencie polity- 
cznym ubiegłego Sejmu w rażącej znajduje się 
sprzeczności z tem, co tenże Dziennik niedawno 
pisał, oceniając rezultat wyborów. Sprzeczność tę 
wytłumaczyć chyba tem można, że artykuł dzi- 
siejszy i pięć poprzednich nie pochodzą z łona 
redakcji, ale są nadesłane przez jakiegoś posła 
sejmowego, należącego do innego obozu polity- 
cznego niż redakcja Dziennika Polskiego. Dając 
im jednak gościnność, winna była redakcja za- 
znaczyć, że się-z niemi nie zgadza, jeżeli chciała, 
aby wykreślanego w nich programu politycznego 
nie brano za własny program Dziennika. Inaczej 
czytelnik może sobie powiedzieć: „Cóż u katal 
Tydzień temu Dziennik Polski co innego mówił 
a dzisiaj co innego. Któregoż on zdania chce 


KURJER LWOWSKI. 


IA AAA AAAA c c c c yw CCA EE TE O TY 0000000000 2 i 


właściwie bronić i które według niego jest 
lepsze?“ | ] 

Gazeta Narodowa w dziale politycznym nic 
dzisiaj nie przynosi, a w dziale „kronikarskim 
przynosi napaść, godną tego organu pod każdym 
względem. 

Gazeta Lwowska porusza sprawę reformy 
wyborczej w Belgji i co dziwniejsza, pochwala 
projekt p. Frere-Orbana, zmierzający do tego, 
aby w miejsce cenzusu podatkowego, zaprowadzić 
cenzus intelektualny. Niepotrzebnie jednak Gazeta 
Lwowska nazywa ten projekt pomysłem oryginal- 
nym p. Frere-Orbana, albowiem projekt ten od- 
dawna już jest znany a częściowo wykonywany 
w Szwajcarji, Danji i w królewstwie Skandy- 
nawskiem. Samo opłacanie podatku nie wystar- 
cza w tych krajach do wykonywania czynnego 
prawa wyborczego, ale potrzeba jeszcze mieć 
Świadectwo z ukończonej szkoły ludowej. Tylko 
ta jest różniea, że tam nie ma takich ludzi, któ- 
rzyby szkoły ludowej nie skończyli. 


WYŚCIGI KONNE WE jewowie. 


Pogoda prześliczna. Więc też już od godzi- 
ny 8. wymykać się zaczęły z miasta prywatne e- 
kwipaże i doróżki zajęte przez amatorów sportu, a 
okoła 4 jeden sznur powozów ciągnął się wzdłuż 
ulicy janowskiej, prowadzącej na obszerną równinę, 
gdzie się znajduje tor wyścigowy. 

Dwie obszerne trybuny zajęły przeważnie pa- 
nie, u stóp ich roiło się mnóstwo osób, oczekują- 
cych niecierpliwie rozpoczęcia zapasów konnych. 

Tu i owdzie przebiegali w różnobarwnych blu- 
zach sportsmani, a służba stajenna przeprowadzała 
niecierpliwe rumaki. 

Przy wejściu zwracał uwagę na siebie totali- 
zator, wabiący ponętną nadzieją zwiększenia gotówki. 

Na trybunie sędziów zasiedli p. namiestnik hr. 
Potocki, br. Josika de Branyeska i książę Thurn 
Taxis, 

O godz. pół do 5 odezwał się dzwonek, oznaj- 
miający rozpoczęcie pierwszego biegu. Z 11 mia- 
nowanych zapaśników stanęło tylko pięciu: kaszta- 
nowaty wałach Daddy-Longless porucznika hr. Ala- 
dara Hardenberga, piękna klacz skarogniada Miss- 
Mornigton p. Alfreda Mysłowskiego, wałach gniady 
Hamar rotmistrza hr, Auersperga, kasztanowaty 
ogier Monopol, p. Alfreda Garapicha i kasztanowa- 
ta klacz Stokrótka ks. Leandra Ponińskiego. Wszy- 
stkie konie lotem błyskawicy ruszyły z miejsca za 
trzecim sygnałem dzwonka. Przy totalizatorze ruch 
zaczął się wzmagać, „Miss-Mornington musi wygrać“ 
odzywają się wśród publiczności głosy „nie, Mono- 
pol zwycięży, stawiam na Monopola'*.,,Monopol pro- 
wadzi, Monopol zwycięży, wykrzykują od czasa do 
czasu. Już są w połowie. Publiczność oddech wstrzy- 
muje. Monopol słabnie, Hamar się z nim równa, 
już dzwonek oznajmia zapaśnikom bliską metę, je- 
szcze kilkanaście sekund, ostatnie wysiłki i „„bra- 
wo Miss Mornington!'* rozlega się wśród publiczno 
ści. O ośm długości wyprzedziła przed samą metą 
dzielna klacz p. Mysłowskiego, który w nagrodę o- 
trzymał piękny podarunek dam, elegancki kosz sre- 
brny, złocony na bilety, Drugi u mety stanął Ha- 
mar, tuż za nim przybył Monopol. Brawo! jeszcze 
raz wykrzyknęli ci, którzy stawiali na Miss Mor- 
nington, gdyż dzięki jej nogom otrzymali potrójną 
stawkę. 

Do drugiego biegu 0 nagrodę Towarzystwa 
700 zł, stanęły dwie klacze gniade: Fornarina br. 
Adama Heydla i Giline p. Kaliksta Ochockiego. 
Wszyskich uwagę zwróciła dzielna Fornarina, przy 
totalizatorze słychać też było tylko: „proszę, na 


Fornarirę*, -- tem bardziej, że i jeździec p. Al- 
fred Garapich wzbudzał uadzieję wygranej. I zno- 
wu dzwonek dał znak rozpoczęcia biegu. Długo 


walczyły ze sobą te dwa konie, to równały się, to 
naprzemian wyprzedzały, aż wśród oklasków pu- 
bliczności przybyła pierwsza Fornarina, wyprze- 
dziwszy swą współzawodniczkę o dziesięć długości. 
Tym razem zawiedli się gracze. Fornarina miała 
więcej stawek, aniżelj jej przeciwniczka; zwrócono 
im więc tylko wkładki. 

Do trzeciego biegu o nagrodę cesarską w kwo- 
cie 1000 zł. stanęły wszystkie mianowane konie. 
Kasztanowaty ogier Siegfried p. Józefa Krzyszto- 
fowicza, taki sam ogier Kalandor p. Alfr. Mysło- 
wskiego, i dwie klucze gniade Moonlight i Little- 
Mary p. Kaliksta Ochockiego. „Ale co mi pan 
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mówisz, Kalandor zwycięży, daję panu słowo, i 
stawiam na niego*, rzecze jeden ze znawców. 

Ruszają. Zdumienie wielkie. Siegfried pana 
Krzysztofowicza sadzi jak strzała naprzód, i zo: 
stawia daleko za sobą swych współzawodników. 
Cisza ogromna panuje wśród publiczności, Sieg- 
fried ciągle na przodzie. Dobiegaja połowy. Wśród 
piasków Siegfried słabnie i ginie z oczów publi- 
czności, Kalandor wytęża siły, dobiega, równa 
się, zostaje znów tyle, aż przy samej mecie, je- 
dnym wysiłkiem wyprzedza o koniec nosa Moon- 
lighta i zdobywa nagrodę. Trzecia przybyła Lit- 
tle Mary, a zawstydzony Siegfried zwrócił z poło- 
wy drogi do stajni, 

Najciekawszy był bieg myśliwski, z przeszko- 
dami (Steple-Chase), do którego stanęło ośmiu za- 
paśników. Spanga hr. A. Hardenberga, Merryman 
hr. Wilh. Siemieńskiego, Minima br. Adama Hey- 
dla, Lighting p. A. Mysłowskiego, Reseda hr. 
Karola Auersperga, Epouseur hr. Józefa Fürsten- 
berga, Finio p. A. Garapicha i Surema rotmistrza 
Kaana. 

Ruszyły, Pierwsza przeszkoda szczęśliwie 
przebyta. Przy drugiej spada dżokej z Merryma- 
na, ale natychmiast wsiada i pędzi za towarzysza” 
mi. Obiegają raz drugi metę, przesadzają prze- 
szkody jeden za drugim. Lighting p. Mysłowskie- 
go najwięcej ma sympatji, zaczyna wyprzedzać, 
widać jak wytęża swe siły. Obiegają raz trzeci, i 
pierwszy u mety staje Fpouseur hr. Józefa Für- 
stenberga, a tuż za nim Lighting pana Mysło- 
wskiego. 

Reszta przybyła w znacznych odstępach za 
pierwszymi. Nagrodę zatem 100 dukatów ofiarowa- 
nych przez bar, Josikę i nagrodę honorową hr. W. 
Siemieńskiego, otrzymał zwycięski Epouseur, 

Wesoło zakończyły się wczorajsze wyścigi bie- 
giem koni włosciańskich. Do zapasów stanęło 22 
koni, różnej wielkości, maści i rasy. Zamiast barw- 
nych dżokejek i lekkich kostjumów, sprezentowali 
się publiczności jeżdźcy w surdutach, świtkach, w 
ogromnych butach i boso, w czapkach i z odkrytą 
głową. Owałem, galopem i kłusem ruszył ten szwa- 
dron, nie czekając nawet głosu dzwonka, Po parn 
minutach przybyły dwa konie włościanina Gruszki 
z Biłohorszczy pierwsze do mety, trzeci zaś wójta 
Kuźniarza. 

W nagrodę dostali 25, 10, i 5 złr. 

R. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Koszta wysłanej do Moskwy au- 
stro-węgierskiej misji koronacyjnej, obliczone po- 
dobno na 70.000 złr. pokryte być mają z kredy- 
tu dodatkowego na rok 18838 i zapewne przed- 
łożone będą delegacjom wspólnym, które zebrać 
się mają w połowie października. 

— Ministerstwo wyznań polrciło już namie- 
stnictwom i sądom krajowym, aby we wszystkich 
wypadkach, zasługujacych na uwzględnienie, za- 
rządziły podniesienie płac defiejentów, ewentua]- 
nie zaś, aby przedłożyły ministerstwu swe wnio- 
ski w tej kwestji. 

— Presse zapewnia, że p. minister skarbu wsku- 
tek pomyślnego stanu finansów państwowych nie 
będzie potrzebował robić użytku z udzielonego 
mu ustawą finan ową na rok 1888 pełnomocni- 
ctwa do emisji renty. Minister skarbu jest w tem 
położeniu, że może dopełnić danego przyrzecze- 
nia, eo do pokrycia niedoboruna rok 1888, zapa- 
sami kasowemi. 

Albanja. Walka górali z Turkami nie usta- 
je. Z Budny donoszą, że plemiona albańskie ob- 
saczyły Hafiza baszę wraz z wojskiem, tak że Ha- 
fiz tylko przez jezioro skutarskie może wydobyć 
się z matni. Nie przewidują jednak zbyt długie- 
go oporu ze strony Albańczyków, którym brako- 
wać ma broni, amunicji i żywności. 

— W Skutari uderzył piorun w tureckie skła- 
dy amunicji, wskutek czego eksplodowało 6.000 
nabojów i 200 beczułek prochu. Magazyny i war- 
staty zburzone, przyczem 150 ludzi z wojskowych 
i cywilnych utraciło życie, 53 zaś osób jest ran- 
nych. 

Serbja. Z Belgradu donoszą, że stwierdzoną 
jest rzeczą, iż Helena Markowiczowa nie umarła 
naturalną śmiercią. W niedzielę rano znaleziono 
ją uduszoną ręcznikiem, który silnie krępował jej 
szyję. Trzy kobiety, jej towarzyszki więzienia, 
twierdzą, że nie zauważały w nocy nie takiego, 
coby mogło obudzić ich podejrzenie. W protokole 
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spisanym z powodu odbycia obdukeji, orzekł dr. 
Jaśniewski, że Markowiczowa dopuściła się samo- 
bójstwa, zdaniem drugiego lekarza, dra Dimitri- 
jowicza, nieszczęśliwa zginęła z obcej ręki. 

Niemey. Komisja dla przedłożenia kościel- 
nego przyjęła artykuł 1. projektu 17 głosami (nie 
21), 2gi 15 głosami, 3ci według wniosku Briła, 
który żądał, by nie rząd, lecz naczelny prezes 
regencji miał prawo zakładania protestu przeciw 
nominacji duchownego. Artykuł 4ty odrzucono 
głosami konserwatystów. 

Nim jeszcze rezultat obrad komisji stał się 
wiadomy, ks. biskup wrocławski wydał okólnik, 
który może zaostrzyć jeszcze opozycję przeciwko 
przedłożeniu kościelnemu. Ks. biskup powołując 
się na kurendę swą z 19. marca br. przypomina, 
że dochody z osieroconych djecezyj bez żadnego 
wyjątku wpływać winny do kasy biskupiej. Przy- 
puszczają, że duchowieństwo korzystać będzie w 
ten sposób z nowego prawa, jeżeli wejdzie ono 
w siłę, że urzęda duchowne,które wymagać będą 
tak zwanego Anzeigepflicht będą osierocone, księ- 
ża zaś pełnić będą obowiązki swego powołania, 
nie zajmując stanowisk, których obsadzenie wy- 
maga rządowego zatwierdzenia; ku temu zaś po- 
trzebne są środki materjalne niezawisłe od pań- 
stwa i dlatego też biskup wrocławski broni do- 
chodów z dóbr kościelnych i parafialnych. Zoba- 
czymy co powiedzą na to władze pruskie, prawo 
bowiem o administracji rzym. katolickich dóbr 
kościelnych uważa fundusze płynące z osierocia- 
łych parafij, jako nie należące do kas biskupich. 

-— Ziomkowie nasi w Poznańskiem mogą 
przecie zanotować pewne zwycięstwo parlamen- 
tarne. Zmana interpelacja koła polskiego miała 
ten skutek, że regencja poznańska, jak donosi o- 
becnie Posener Ztg., wydała okólnik do wszyst- 
kich powiatowych inspektorów szkolnych, w któ- 
rym z polecenia ministra wyznań eofnięto wyda- 
ne w dniach 7. i 27. kwietnia rozporządzenia w 
sprawie wykładu religji w języku niemieckim. Jest 
to drobne stosunkowo ustępstwo wobec ucisku, 
jakiego naród nasz doznaje w Poznańskiem i ta- 
kiej jednak drobnej ulgi dawno już nie mieliśmy. 

Rosja. Sześciu skazanym niedawno na śmierć 
rewolucjonistom car zamienił karę Śmierci na 
«iężkie roboty, katorgę, bez ograniczenia terminu. 
Sa to: Bogdanowicz (Kobyzew), Tielatow, Złoto- 
polski, Graczewski, Klimenko i Bucewicz. Stefa- 
nowiezowi ograniczono ciężkie roboty do lat 8, 
Lisowskiej i Pribyłowej do 4. Borejszy, Grynber- 
gowi i Juszkowej złagodzono również karę ze- 
słania. 

Belgia. Komisja specjalna belgijskiej Izby 
poselskiej zajmuje się obecnie nowym, zupełnie 
samodzielnie pomyślanym projektem reformy or- 
dynacji wyborczej do gmin i rad prowinejonalnych. 
Projekt staje pośrodku między zasadą powszech- 
nego głosowania a cenzusem majątkowym i u- 
stanawia cenzus wykształcenia. Ci tylko otrzymają 
prawo głosu, którzy bądź posiadają wyższe kwa- 
lifkacje naukowe, bądź ukończywszy tylko szko- 
łę elementarną, złożą następnie specjalny egza- 
min na wyborcę, przy którym, prócz najogólniej- 
szego elementarnego wykształcenia, wykażą się 
znajomością prawa publicznego. 

Anglja. Sąd przysięgłych skazał sześciu u- 
ezestników sprzysiężenia dynamitowego na doży- 
wotnie ciężkie więzienie. 

— izba lordów przyjęła 7 głosami większo- 
ści bill, który zezwala wdowcom wstępować w 
związki małżeńskie z siostrami zmarłych małżo- 
nek. Przeciwko nowemu prawu głosowało 158 
członków, między nimi 22 biskupów. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego“. 


Praga. 15 czerwca 6 g. 50 m. Wśród ma- 
tesjałów, zwiezionych na place budowy narodowe- 
go teatru czeskiego, wykryto dzisiaj sporą iłość 
fosforu, rzuconą tam widocznie ręką nikezemne- 
do zbrodniarza, który snać miał zamiar budujący 
się gmach spalić, Odkryto ten fosfor przypadko- 
wo. Jeden z robotników, wyprawiając gzyms któ- 
rejś loży, poczuł ostrą woń fosforu. Dał znać 
władzy budowniezej, ta kazała zapalić lampy e- 
lektryczne, a kiedy sala oblana została silnem 
światłem, dostrzeżono w zagłębieniu loży, na 
świeżo zaprawionej wapnem ścianie błękitnawy 
płomyk fosforu, taki jaki powstaje w ciemnym 
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pokoju po potarciu ściany zapałką. Odbito ostro- 
żnie zaprawę wapienną i pod nią znaleziono spo- 
rą ilość fosforu. 

Londyn 15 czerwca 7 godz. 25 m Proces 
w sprawie spisku dynamitowego, zdrady stanu i 
felonji, skończył się dzisiaj wieczór. Przysięgli 
wydali wyrok zasądzający Whiteheada, Wilsona, 
Curtina i Gallaghera, a uniewinniający Ausburgha 
i Bernarda Gallaghera. Trybunał skazał pierw- 
szych czterech na dożywotnie ciężkie roboty. 


Przyjechali d. 15. czerwca 1883. 


Hotei ZORZA. T. hr. Dzieduszycki z Wiednia, F 
hr. Potulieki z Gliuian, hr. Zichy z Węgier, W. Sielecki 
z Kijowa, W. Podlewski z Czernicy, O. Schnell z Firle- 
jówki, W. Gniewosz z Kontów, T. Kownacki z Switażowa, 
L. Szawłowski z Przewłoki, I. hr. Fitrstenberg z Jarosła- 
wia, hr. Schaafgotsche z Jarosławia, dr. B. Wojeiechow- 
ski z Kijowa. 

Hotel ANGIELSKI. I. Sumowski z Wołynia, A, 
Steeki z Środopolec, E., Kamiński ze Złotnik. dr. W. Sko- 
wroński z Tarnowa, dr. W. Zbyszewski z Rzeszowa, I. 
Wiśniewski z Ciemierzyniee, I. Pawłowski z Dziewiętnik, 

Hotel EUROPEJSKI. A. Głogowski z Bojaniec, A. 
Brzoszniewski z Czerniowiec, W. Żurowski z Myszkowa, 
W. Majewski z Wiednia, Von der Wense z Zółkwi, F. 
Karst z Wiednia, br. Bamberg z Krakowca, Philipp z 
Krakowca. 

Hotel WARSZAWSKI. G. Bieniaszewski z Wyso- 
kiej, Z. Płończyński z Warszawy, A. Przybieleeki z Kra- 
kowa, P. Dziopiński z Tarnopola. 


Lwów z Izby handlowej, 15 czerwca, 1883, 
I. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego płacą | żądają 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 3860 v0 || 308 - 
+, lwow.-ezern.-jasa. 200 zł. w. a. 168 25 || 171 25 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a, 301 00 || 406 00 
” kredt. galic. po 200 zł. w. a. . 253 — || 258 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kupona hieżącego 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 9 . 99 — || 100 — 
A 5 5 ŚŚ syg w. a. . . 89 60 | 80 65 
x E 5 i 45 okresowe . . 99 — || 100 v0 
i w A ANG los 41!/ą 1. . 86 25 88 00 
Banku hyp. galic, 6 „ w a. . © 101 70 || 102 70 
» ” n ” W. A. 97 80 | 98 80 
s 2 nb n , 10% pr, ` 100 75 || 101 75 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre, . . 101 — || 108 50 
U © nn» nm E- ` . 93 — 95 = 
3. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogól. roln. kred. zakład. dla Gal, 
i Bukow. 6 pro., los. w 15 lat - u sea | 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. a . 98 30 99 30 
Oblig. kom. zak, kr. wł. 6 pr. w. a. ma 95 — 98 00 
Pożyczka kraj. z r. 1973 6 pr. w. a. . . 101 103 — 
5 Lo By. 
Miasta Krakowa © . . 17 50 | 19 50 
» Stanislawowa . ' 22 — 24 — 
6 Monety. 
Dukat holenderski . . . 5 55 5 65 
Dukat cesaraki . . 5 58 5 68 
Napoleondor a . . . . 9 48 9 58 
Półimperjał A 0 s . 9 77 9 87 
Rubel rosyjski srebrhy . . . 1 55 1 65 
n n papierowy „ . 1 16%, || 1 18a 
100 marek niemieckich s . 58 20 59 00 
Srebro . . . . — — — _ — 
Kuponny w srebrze . . . — — —— 
a a y 
Wiedeń d. 15. czerwca 1888. Dzisiej-|Z dnia 
(godzina 10 m. 38 przed poł. sze |poprze 
Akcje auastr. kredytowe na 160 złr, . u 297 50 4 295 10 
Akcje Anglohanku na 120 złr. . 111 00 || 110 50 
Unionbank na 100 złr. . . . 117 00 || 116 75 
Akcje kolei Karola Lndwika . . . 3801 25 || 299 75 
Lomhardy na 200 złr, . . ` 149 50|| 151 00 
Napoleondory ' . . z 9 52 3852 
Rosyjski rubel papierowy . . 1 17 jal 1 17374 
Uspogobienie: silne. 
Wiedeń č. 15 czerwca 1884, 
(godz. 1 m. 40 po poł.) 
Losy alpejskie . . . 72 25 72 50 
Akcje Anglobanku na 120 zir. . . . 110 50 || 110 25 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 301 50 || 299 75 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 153 25 || 150 70 
Akcje kolei państwowej . . 329 00 || 326 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr. 156 50 || 156 25 
Sieamiogrodzkie I, na 200 złr, . 109 90 || 109 30 
Złota renta węgierska 40/q na 100 złr. . z 89 22 89 00 
Rosyjski ruhel papierowy > . 117 85 || 117 75 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/, podat. 5 EA = || GH 
Akcje węgier. banku kred. na 200 złr. . . 297 00 || 294 40 
Unionbank na 100 złr, . , . 117 — || 117 00 
Akcje kolei Elbethal . = 219 06 | 218 25 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 złr. +» 170 50 || 170 25 
Akcje kolei Trwow.-Czerniowieckiej na 200 złr. 169 50 || 169 25 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr. . > 124 06 || 123 50 
30/ę lasy tareckie na 400 franków . . 25 25 25 25 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. - 106 30 | 106 20 
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr- » 115 50|| 1153 — 
Usposobienie: dobre. 
Berlin d. 15. czerwca 1888. 
(godz. 5 minut 15 po poł). 
Rosyjski rnbel papierowy . - r 201 25 || 201 25 
Akcje austr. kredytowa A . a 512 00 || 504 50 
Akcje kolei Karola Ludwika . ` 129 25 } 128 30 
Austryjackie banknoty: s . a 171 OŚ i 171 10 


Telegramy zbożowe z dnia 15. czerwca. 
Wiedeń: Pszenica za 100 k, 10:50—11— złr., żyto 


kilo — złr., Okowita 34——3425 złr. Peszt. Psze- 
nica 100 kilo za 10:57-—60 złr., rzepak 14'75—  złr. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 186:25 marek, żyto — 


— m, okowita 57:30— m., olej rzepakowy %5:00— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 58.25— franków, olej rzepa- 
kawy 10175 fr., okowita 57:60 fr. 

Czerniowce dnia 15 czerwca. Psznica od 8'90 do 
9-75. Żyto od 6.40—'6'70. Owies od 5:45—5-80. Jęczmień 
od 5:20—5'75 Rzepak od 14— do —*— Konicz od — zł. 
do —, Kukurndza od 5'75—5'90. Spirytus 3877. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 1. czerwca 1883. 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa ; 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rana pociąg pospieszny, a ga- 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, o godz. 11 min. 40 przed 
południem mięszany, o godzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 


Z CZERNIUWIKC : o godz. 10 min, 0 wieczór pociąg pospieszny 
e god. 3 min.35 rano ło godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec Podzamcz» o godz. 10 min, 
17 wieczór pociąg pospieszny. o godz. 2 min. 31 rano i o godzinie £ 


min. 48 po południu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 16 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o 
4 min. 16 po południu pociąg mięszany, 


Ze STANISŁAWOWA :! na Stryj, rano o godz. 2 min. 20 poełąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 42 pociąg mięszany i godx. £ 
m.n. 4 po poł. pociąg lokalny Szezerzec-Lwów. 


QOdehodzą ze Lwowa : 


Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg po- 
pieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy. o godz. 5 min. 9 pa 
południu pociąg mięszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny 


Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 minnt 30 rano pociąg pospieszny; 
o godz. 12 min. 15 po południu i o godz 11 min. 10 w nocy pociąg 
mięszany, 

Do PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg 
pośpieszny, o godz. 12 minut 38 po pełudnia i o gola. 19 minut BI 
wieczór pociąg mieszany. 


Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godz. 6 min, 16 


rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południn i o godzinie 
11 wieczór pociąg mięszany, 


Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 pocia. 
mięszany, wiaczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 2ł 
mit. 20 przed połud. pociąg lokalny Lwów-Szczerzec. 


Teatr hr, Skarbka. 
W Sobotę dnia 16. Czerwea 1883. 


DOM OTWARTY 


komedja w 3-ch aktach przez Michała Bałuekiego. 
Osoby : 

Władysław Żeleski, urzędnik banku p. Woleński. 
Janina, jogo żona pni Żelazowska. 
Kamila, jej siostra pni Kwiecińska, 
Telesfor, ich wuj P- Wojdałowiez. 
Adolf, narzeczony Kamili p. Kwieciński, 
Alfons Fikalski p. Lubicz. 
Wicherkowski p. Fiszer. 
Puleherja, jego żona pna Sułkowska. 
Ciumeinkiewiez, archiwista p. Ruszkowski. 
Katarzyna, jego żona pni German. 


Tecia pna WA 
Miecia ET pna Borodziej. 
Mania ish 6órk! pna Nowicka. 

Lola pna Gilewiez Olga. 
Wróbelkowski p. Walewski. 
Fujarkiewicz p. Sachorowski. 
Malinowski p. Wysocki 
Bagatelka p. Krykiewicz. 
Franciszek, służący p, Dębicki. 

Lokaj p. Lenard. 


Goście, rzecz dzieje się w mieszkaniu Żeleskich. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Dyspozycja obiadowa 


na Niedzielę 17. czerwca 1883. 
Objad droższy: Objad tańszy: 


Zupa szparagowa. Zupa cytrynowa 
Mostek cielęcy na zimno z | Flaczki w roneie, 
sosem oliwnym, Polędwica garnirowana. 
Pieczeń z rogacza na dziko | Auflauf parzony z sokiem. 
z franeuskiemi paszteci- 
kami. 
Kalafiory z masłem. 
Krem kawowy. 


Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, nadsyła= 
jąc 20 et. w markach listowych do Kurjera Lwowskiego 
z napisem „Wakri*, 


Nadesłane. 


W mleczarni 


TOWARZYSTWA SPOŻYWCZEGO 
Plae Dominikański 1. 1 obok sklepu głównego 
wyborny nabiał z folwarku Wgo dra G. Ziembie- 
kiego w Malczycach tudzież z folwarków Rokitny 

i Zarudziec. (446): 
Ceny następujące : 


Mleko zbieranę 1 Litra 6 ct. 

„ Diezbierane 105 9, 
Śmietanka Lyra 28 a 
Śmietana kwaśna 1 , 40, 
Mleko kwaśne . ô. 


tudzież polecamy 
M ASEO | 
tak deserowe jak i kuchenne, Otrzymujemy taka- 
we codziennie świeże z najbardziej renomowanych 
gospodarstw w kraju a w skutek zawiąząnia no» 
wych stosunków jesteśmy w stanie w większych 
ilościach P. T. Członkom dostarczać, 


KURJER LWOWSKI. 


mami — Tank 


DZIEŁA NAKŁADOWE 


i 


Antologia poetów polskich, wyd. 2. 


w rięknej oprawie zł, 6.— 
Antologia poetów obcych, w pięknej 
oprawie ją 6— 
Bałucki M.(Klpidon). Zycie wśród ruin 
powieść "E120 
Bełcikowski Adam. Król Don Žuan 
komedja. Cena zniżona w —.60 
Bełza. Matka, Poemacik dla dzieci » —50 
— _ Mobieski w poezji polskiej „ 1— 
Berger. Dr. A. S. Przewodnik dla p'- 
jących wody mineralne „n —=.30 
Bernatowicz. F. Nałęcz, romans z 
dziejów Polskich. „ 140 
—  Poj-ta, córka Lezdejki, albo Litwi- 
ni w XIV. wieku, romans history- 
czny, 4 tomy w 2. brosz. „ 2.50 
Biblioteka narodowa. Cena 1 tomu, 1.20 
w oprawie zł. 1.70 — (wyszło tomów 10). 
Tom I. Bolesławita. Kmisarjusz, 


IL Łoziński Wł. Legionista, pow. histor. 
III. Lenartowicz Teofil. Ze starych zbroie. 
Poezje. 

IV. Lenartowicz Teofil. Album włoskie.Poezje. 
V. B:ìucii. (Elpidon). Zycie wśród ruib,; ow. 
VI i VII. Giller Ag. Z wygnania. 

YVI. i IX. Kaczkowski Z. Ziydowscy, pow. 
X. Wilkonska P. Opactwo Gredzieckie, pow. 
Za całą kclekcję na raz wziętą, cena czaso- 
wo Zniżora zł. 5 


Bliziński Józ. Komedje. Wyd.zbiorowe „ 2.40 
Błędowski A. Partja szachów (obacz: 
Skiba, pojedynek amerykański) 
Bolesławita B. Bezimienna, powieść 
z końca XVIII. wieku 2 tomy, (tom 
drugi pod tytułem; Drugie życie). 
(ena żniżona „ 8— 
— _ Emisarjusz, powieść Sa AŻ) 
— Czarna perełka, powieść » 2.40 
Boccacio. Dekameron. Sto nowelli. Z 
oryginału włoskiego pierwszy prze- 
kład polski Władysł, Ordona 2 tom, „ 5— 
„Brafmann. Żydzi i Kahały, wyd.trzecie „ 1.— 
Bronikowski Aleks, Mysza wieża 
wśród Jeziora Głopła. Powieść sło- 
wiańska z pierwszej połowy IX. 
wieku u —.80 
— Olgierd i Olga, czyli Polska w je- 
denastym wieku 2 tomy „ 2.80 
Chamski M. D. Bez szczęścia, nowella ,. —.60 


Daudet E. Henryka, fragment z dzien- 
nika markiza de Boisguerny pdl 
Dezet, dr. Przestrogi i rady. Sekreta 
dla dorastającego młodzieńca 
Dłużniewski M. Poradnik dc mowy ho- 
meopat j? 
Dobry 'cn. Przewodnik towarzyski i 
salonowy, przez H. W, 
w ozdobnej o; rawie 
Dzierzkowski Józef, Fowieści, w 
pierwszym zupełnym wydaniv. 8to- 
mew zł. 14,— (ena tomu pojedyn- 
czego 
— Dla posagu, powieść 
Król dziadów, powieść 
Kuglarze, powieść 
Palec Boży, powieść 
Próżni k, powieść 
Rodzina w salonie, powieść 
Salon i Ulica, powieść 
Serce kobiece, powieść 
Szkoła Świata, powieść 
Uniw: rsał Heunański, powieść 
Wieniec cierniowy, p. wieść 
-— Znajda, powieść 
— Pz wisstki 
Encyklopedja podręczna powszechna, 
wyda:a pracą i staraniem Adama 
Wiśiiekiego , R-dakcja Przeglądu 
Tygodnika Warszawskiego 1875. 3 
t my zł. 15 w oprawie 


H ARR 


pam 


we Lwowie. 


Falkowski W. K. Chów kur swoj- 

skich, krajowych i zagranicznych 
— Chów swejskich, krajowych i zagra- 

nicznych gęsi, łabędzi, kaczek, pan- 
tarek, indyków bażantów i pawi 

Fiszer G. A. Kri-Kri, figel epidemi- 
czay 

Genty Ach. Mitologie i religie, spol- 
szczył Józef Siellawa 

Giller A. Z wygnania, 2 tomy 


Grocholski Karol. Podręcznik dła 
pszezelar zy k 

Gromnieki, ks. T. Święci Cyryl i 
Metody 


Hamerling Robert. Ahaswerus w Rzy- 
mie. Poemat w sześciu pieśniach. Z 
niemieckiego, przez Wł. Ordona 

Jasieński dr. H. Kobieta z XIX stule- 
cia. Studjam ekonomiczno-społeczne 

Jasieński dr. H. Nędza na Rusi. O- 
brazki z życia wiejskiego 

Idea. wydanie drugie poprawnei pomno- 
żone 

Jeż T. T. Starodubowska sprawa, 
wieść ukraińska 

Kaczkowski Zygm. Graf Rak, pow. 

— Zydowscy, powieść histor. 2 tomy 

Kalendarz myśliwski 

Kochanowski Jen, 
2 tomy, oprawne 
broszuruwane w 1 tom 

Kraszewski J.I. Bajeczki, z 6 illustr. 
Andriollego w pięknej oprawie 

— Boża opieka, powieść osnuta na po- 
daniach 18 wieku 

— Serce i ręka, powieść prawie histo- 
ryczna 2 tomy 

— Upiór, opowiadanie przy kominku 

Lam J. Głowy do pozłoty, powieść o- 
onuła na tle stosunków galicyjskich 
Wydanie 2gie 

— Idealiści, powieść, 2 tomy 

— Pan komisarz wojenny 

— Spisek w Bedford Row 

-— Rozmaitości i powiastki 
Łapiński P. Powstańcy na morzu w 


po- 


Dzieła polskie 


wyprawie na Litwę. Z pamiętników , 


Lenartowicz T. Album włoskie, poezie 
— Ze starych zbroic, poezje 
Łoziński Wład. Legionista, powieść 
Masłowski W. (Szkice Kaukazu) Ze- 
la, powieść z życia Czeczeńców 
— (Szkice z Kaukazu) Dido, ostatni 
książe Swanecji, powieść 
Mickiewicz Adam, Pan Tadeusz, wy 
danie illustrowane przez Andriolle- 
go, w pięknej oprawie 
Mihibach L. Bianka Malighieri, po- 
wieść historyczna 2 niemieckiego 
z illustracjami 
— Barun Kcbielski, powieść history- 
czna z niemieckiego, Z illustracjami 
Olewiński. Nauka stenografji polskiej 


Ordon Wład. Ktoby się spodziewsł? 
humoreska 

Plan von Lemberg, mit den neuen 
Strassenbeennupgen 


Pol Wincenty, Dzieła, pierwsze zupełne 


wydanie w 10 tom., wyd ozdobne zł, 


-- Mohort, rapsod rycerski, z podania 
To samo, z iłlustracjami J. Kossa- 
ka, w pięknej oprawie 

Pachole Hetmańsk e. Dyarjusz Wa- 
lerego Rożanki 

Pamiętniki IMCI. Pana Benedykta 
Winnickiego w trzech częś iach 
Północny wschód Europy i hydro- 
grafja polska. 

Powcdź, dremat w 3 częściach 
Wit Stwosz, poemat z pomników. 
historycznych XV wieku 


3) 


v 


U) 


EM. HEŠ chiera 


— Z wyprawy wiedeńskiej, rapsod ry- 
cerski 
— Pieśai Janusza, 3 tomy w jednym 
Prawa i obowiazki sędziòw przy- 
sięgłych w Austrji, zestawił A. U. 
Rogosz J Choroby Galicji, serja I. 
— Choroby Galicji w latach od 1866 
do 1873, serja nowa 
Rohling, profesor dr. August, Zasady 
talmudyzmu. do serdecznej rozwagi 
żydom i chrz*ścianom wszelkiego 
stanu. Wydanie drngie poprawione, 
z dodatkiem memorjału Stanisława 
Staszica w roku 1818 
Sewer. Na pobojowisku, Epizod z woj- 
ny 1881 r. 
skiba Wołody. Pojedynek amerykański, 
bowiastsa 
Słowacki Jul. Genezis z ducha. mo- 
dlitwa (niglzie nie drukowana) 
Strzecha. Pismo ilustrowane dla ro- 
dzin p'lskich, rocznik I, II, II i IY 
cena ZNIŻONA po 
rocznik V, VI i VII po 
(Odbierającr wszystkie 7 rcezników 
na raz, otrzyma je za złr. 12). 
Szanser Wł. (Ordon), Fiołki, nowella 


Szekspir. Antoniusz i Kleopatra, dra-. 


mat w 5 aktach, tłómacz. Krystyna 
Ostrowskiego 
— Hamlet, dramat w 5 aktach. tłóm. 
Krystyna Ostrowskiego 
Tańce salonowe. Praktyczny pora- 
dnik dla tańczących 
Tatomir Łucjav. 
odkryć w świecie arktycznym 
Trembecki Stanisław. Pisma i poezje 
2 tomy, oprawne 
Urbański Aureli Poezje. Wydanie dru- 
gie pomnożone 
Węgierski T. K. Poezje, oprawne 
Wilezyński A. Za greszem, opowia- 
dania 
— Ze świata, obrazki i humoreski 
Wilkońska Paulina. Opactwo Grodzi- 
ckie, powieść historyczna 
Władysław Herman i dwór jego. 
Powieść historyczna z dziejów naro- 
dowych XI wieku 
W ołowski M. Dziwni. Szkie powieścio- 
wy. Cena zniżona 
Zacharjasiewicz J. Noe królewska 
powieść z /s'atnich lat panowania 
Stavisława Augusta 
— Szczęście kobiece, powieść 
Zagórski Włodz. Z teki Chochlika: 
I. O zmierzchu i świcie 
TIL. Piosnki i żarty 
Zbiór powiastek dla młodzieży, opra- 
wne w płótno angielskie 


Ryciny. 


„Czaty" (litografja) podług ballady Mic- 
kiewicza, utwór F. Streitr 

„Warszawa“, scena z wypadków z r. 1861 

-_ -kolorowana) 

„Wojna“ (litografju), utwór A. Grotgera 

„Zygmunt i Barbara* (litografja), J. Ma- 
tejki 

„Dzień dobry* oleodruk kolorowy 

„Powrót z jarmarku oleodruk kulorowy 


Przegląd podróży i 3 


- 


, 


1:50 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości naszych P. T. 
odbiorców, że 


BIURO I SKŁADY 
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


przenieśliśuy z ulicy Sykstuskiej 1. 8 
na ulicę Jagiellońską Nr. 11 i 13. 


Zapraszamy przeto do zwidzenia składów naszych, zaOpa- 
trzonych obficie w maszyny parowe, konne, ręczne i iune. 


Cenniki na żądsnie gratis i franco. 


S. A. Bubera Synowie. 


Zastępey firmy: 
Mofherr i Schrantz w Wiedniu. 
Raston, Proctor i Sp. w Linkoln (w Anglji). 
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pA E L A 


-piei eai EAEE. 


$ TRUSKA WIEC.: 


otwarcie sezonu d 1. czerwca 1883. 


Zaktad ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei dniestrzańskiej „Drohobyez-Trskawiec.* i 

Posiada 15°% solankę i silne siarczane wody do ką- o 
piel; słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, 
borowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegraficzny. 


Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo- 
ne Są z wszelką wytwornością, jak równięż nowo urządzona 
wziewałnia pary słonej i wyciągu igliwa; leczenie elek- 


NR i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka ;8 
restauracyj i cukiernia, mowy bilard, fortepian, dobra ka- 
s pela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia. $% 
Zamówienia na pomieszkania i powozy de stacji kolejo- y 
wej „Drohobycz* lub „Drohobycz-Traskawiee* przyjmuje © 
przy dołączeniu zadatku 4 


Zarząd zdrojowy. 
Chorzy posiadający Świadectwo ubóstwa, potwierdzone © 
przez e. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od a 


opłaty taksy i tańszych kąpieli, kę, w porze od 1 do końca 
czerwca i od 15. sierpnia 8 15. września. 312 


mm TERRAZZO 


(posadzta kami: nna) 
E wykonuje 


Jan Odorico w Wiedniu. 
Bliższej wiadomości udziela i zamówienia przyjmuje 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. 


3-0 3€_H-<_- 


TOWARZYSTWO 


GALICGYJ. KASY ZALICZKOWEJ 


we Lwowie, Rynek 1. 17. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogramiczoną poręką 
przyjmuje wkładki ną książeczki oszczędności 
oproecentowujące takowe po 6'/, rocznie 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 

„» 500 „1000 „ za 60-dniowem s 
1000 i resztę kap. za 90-dniowem 5 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 


DYR EKCJA. 


14% 


{ritv Paryskich 


w najświeższa kwiaty 


do kapeluszy wiosennych i stroju 


 ŁYGMU' NT BACZEWSKI 
Chińsk'ej Herbaty, Cukru I Kawy 


likierów francuskich i gdańskich 


——— WÓDEK W RÓŻNYCH GATUNKACH, 


5P| Wszystkie pówyższe o artykuły sprze- 
dają się en gros i en detail 


Zs OSOBNY POKÓJ DO ŚNIADAŃ. 


alŚłusareka 1. 3 ( S AE CTYZNA) przyjmuje się także przestawia- 


KURJER LWOWSKI. 7 


Fabryka 


ŚWIEŻE 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniezne 
poleca pod gwarancją 


J. IHNATOWICZ 


ulica Kopernika 1. 3. 


Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, 
z mlekiem gorącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p. — został otworzony 


Pawilon w ogrodzie Jezuickim 
(otwarty od godziny 6. do 9). 


TEÓFILI ZJELINSKIEJ 
ul. Akademicka 1. 5, 
zaopatrzoną jest 


po cenach najtańszych. 298 


poleca swój Skład 


rumów zagranicznych, 
ROZOLISÓW, 


jakoteź 295b 


spirytusu ugipowaqesa 


Niniejszem polecam moją od 20 
at istniejącą 


Farbiarnię 


pod firmą 


W. MIEDING 


przy ul, Jagielońskiej 1. 20 
WE LWOWIE, 


Wszelkie z prowincji nadesłanć 
zlecenia usknteczniam w najkrót- 
szym czasie. 46 


Zakopane. 


Z początkiem maja rozpoczyna się 
wiosenny okres leczniczy hydro» 
helio-elektroterapji w połączeniu z 
gimnastyką leczniczą w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej. 

Zwraca się uwagę interesowanych: 
że kuracje wiosenne są i tańsze , 
prędsze wydają wyniki. 


Dr. Walenty Piasecki, 


właściciel i kierownik zakładu 
ROYA - leczniczego na Kle» 
mensówee w Zakopanem. 


przy placu Halickim Nr. 2, 


obok p. Bt. t. Buszaka. 74 


po eenąch fabrycznych, 


W nowo otworzonym składzie 


żelaznych 
KrZyŻÓW 
nagrobkowych 
z własnej pracowni, 
lakierowanych i zło” 
conych, za bardzo 
przystępną eenę 


sprzedaje 


„ PP ZA_ WGO 


ćmi szyldów i lakiernik 


Pisca porcelanowa 


L. & C, Hardtmuth 


we Lwowie 128 
obok Admin. „Kurjera Lwowskiego“‘ 


nia pieców kaflowych. 


LWOWIE. 


II! Tanie i wyborowe czytanie !!! 


Tylko 5 centów 


r o 


a nawet mniej za arkusz ilustrowanego druku Powieści, 
rystyki ete. ete. 


Nowelli, Humo- 


Bolesławita, „Bezimienna“, powieść. Łoziński, „Żółty generał“, powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zacharjasiewicza ate. Poezje Kraszewskiego, Lenar- 
towieza, Ujejskiego ete. . Razem 54 arkuszy. 
Jeż T. T., „Ojciec Nikon“, pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zacharjasiewiecza. Poezje: El. .y'go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreskiete. Razem 53 arkuszy. 
Bolesławita, „Czarna Perełka*, powieść. Jeż T. T., „Nihilista“, powieść. 
W. Pola, Obrazy Litewskie z rye J. Kossaka. Poezje W- Pola, El...y'go, 
Kr asińskiego. Humoreski eta, Razem 52 arkuszy. 

Zacharjasiewicz J., „Noe królewska, Powieść. Mühlbach, „Baron Kobielski“, 
powieść. Berliez Sas, „Noe w Steoie“. Lituanika A, Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy. Szarady ete. Razem 52 arkuszy. 
Kraszewski, „Boża 0 teka" 5 powieść. Mühlbach, „Bianka Malighieri“, pow. 
Sabowski, „Nieszczęśliwa*, powieść. VE ' „Przyjaźń i Miłość“, obra- 
zek historyczny. Humoreski ete. Razem 5% arkuszy. 

Zacharjasiewicz J. „Szczęście Kobiece“ „ powieść. "Babowski, „Pojedynek ame- 
rykański“, powieść. 'Orsza, „Duch Komornika“, zdarzenie prawdziwe. Artura 
Grottgera, „Z życia szlachcica“. „oe z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berliczą Sasa ete, ę Razem 51 arkuszy. 
Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak“, powieść. Kraszewski, „Upior*, powiastka. 
Powieści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera* A. Urbańskiego. Wenecja 
z rycinami, Przewodnik towarzyski 1 salonowy. Poezje: Antoniewicza, 
Ely..ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodocia ete. à ; Razem 77 arkuszy. 


Serja 
Serja 
Serja 
Serja 
Serja 


Serja 


Serja 


Dzieła te stanowiące treść „Strzechy* nabyć można za cenę 2 złr. B0 et. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, kosztującej $ dr. 50 ct. 

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razem. 

Przy nabyciu ratami płaci się 1 ztr. za każdą Serję zaraz. a resztę w ratach mie- 
sięcznych po 50 et. za każdą wziętą Serję. 


KSIĘGARNIA F. H. RICHTERA 


WE LWOWIE. 


00 


KURJER LWOWSKI. 


ZZA ZZ a 
| ogłoszenia drohna mogą hyć z adresem lub 
az niego i tylka dzień po dniu podawana, 
Wazalkich informacyj dostarcza bezpłatnie Ad- 
miałstracja ul. Akademicka, 1.3,0d 8 do 12 g. r. 
dman an 


Saukajgoy zdjęcia 


ponon, kawaler, w sile wiekn, 
obeznany z wszelkiego rodzaju 


Doniesienia rozmaite. 


Tdąc z ulicy Jagiellońskiej przez 

Wały na ulicę Hetmańską, w 
przeszłym tygodniu, zgubiono ma- 
lutka sylwetkę z fetografją, jakojey í 
pamiątkę eenną. Łaskawy znalazca daeje, 


495 |stępnemi warunkami. Bliższa wia- 
domość w „Kurjerze Lwowskim! | 
pod lit. A. G. 491 | 


czystego kobyłego mleka, bez| M soba starsza, poszukuje miejsca 
domieszek róznych ingredjencyj, jest do zarządu domem u wdowea w 
nieporównanie skuteczniejszym 0d|mieęście lub na wsi. Adres: w ad- 
kumysu sztucznego. ministracji „Kurjera Lwow.“ 458 
Zamówienia z broszurką usku- 
tecznia bezwłocznie apteka Rohma|vyqy 
w Jarosławiu, 4 


„Kurj. Lwow.* pod lit A. 


Komy naturalny wyrabiany z 


ykształcony nadleśny, polak, 
Y z 10letnią praktyką, posiadaja- 
607. .„ ley dobre świadectwa, rekomendacje 
Na zamianę na wioskę: i patent z akademji leśniczej w 
Realność w mieście Lwowie, Pic nt Les miejsc? 
na ordynarję lub jako kawaler 
frzyczy obi z on 1 5% zaraz lub od 1. paźdz. rb. Łaskawe 
pięknem położeniu. Na realności tej oferty pod adr. : Grus w Walkowi- 
ciąży dług tabularny 15.000 zły, —|gach przez Czarnków w W. Księst. 
Bliższa wiadomość do 1 lipca b. r. Poznańskiem. 428 
Lwów, Chorążczyzna L. 27, 1 piątro 
od godz. 1 do 3 po połud. lub pi- 
semnie pod adr. Kassian. 416 


Kupno i sprzedaż, 


ortepian mahoniowy, w dobrym 
stanie zaraz do sprzedania. — 
Ulica Torosiewicza 1. 11. 493 


aaler lat 30, posznkuje zaję- 
cia na cały sezon letni i dłużej, 
jako towarzysz w wycieczkach do 
kąpielowych miejse lub do podróży. 
Adres w Administracji „,Kurjera 
Lwowskiego“ pod lit. F. S. 4% 


p ; f ealność 
rzeniosłam moją pracownię kra- 


Lwowie, 


jodnopiątrowa we 


wiecką ua ulicę Teatralną N.16. położeniu, w r. 1882 nowo wybudo-| 
wana, z obszernym dziedzińcem i 
w pobliżu 


457 Justyna Gostynska 


CENY ZNIŻONE. 


W Łazienkach ÓW. AMY 


ulica Akademicka Nr. 10. 
Abonamenta: 
Kąpiel zimna (Douchć) de- 
szezowa, całym promieniem 
i spodem 12 biletów 


ogrodem  warzywnem, 
ośmioklasowej szkoły, jest pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami z wol- 
nej ręki do sprzedania.— Bliższych 
objaśnień udzieli z grzeczności Wny 
Orłowski, Lwów, Rynek 1. 36. 485 


alówka 3-letnia, rosła, rasy ho- 

u lenderskiej, cielna, jest zaraz do 
sprzedania u właścieiola Jana Bła- 
1:60|wackiego w Zapytowie koło Lwo* 


"Wania kamienna z ciemnego wa p. Jaryczów. Cena 120 złr. 

nieni marm. 12 biletów  6'—- 487 
anna miedz. blasz. 12 bil. 3:60 T ; 

Wanna lakierowana 12 bil. 3— uhaj, 2 letni, rosły, rasy 


Zarząd spodziewa się, że Szano: i= szwajcarskiej, jest zaraz do 
wna Publiczność odwidzać bedzielsprzedania u właściciela Daniela 


łaskawie kąpiele zimne natryskowe,|Kohut w Zapytowie, koło Lwowa, 


jakoteż istniejące dotąd ciepłe ką-|poczta Jaryczów. Cena kupna 150 zł. 
piile wanienne. 486 


si KU o 6 ają Pies, prawdziwy nowo-fundlandzki, 
jest do sprzedania. Bliższa wia- 


Znaczne honerarjam otrzyma joość ul, Koralnicka L 4. 488 
La ktoby młodemu człowiekowi, zna-| NN 
ealność przy ul. Sadowniekiej 


jącemu się na buchalterji i mają- 
cemu kaligraficzne pismo, znalazł 
miejsce w Zakładzie bankowym. Zajstaurowana, składająca się z domu 
dys A ręczy honorem. Adres:|mieszkalnego o 8 pokojach, przed- 
„Kurjer Lwowski — Buchhalter“. |pokoju, sieni, werandy i piwnicy, 
tudzież z dwóch budynków gospo- 
darczych i około 6 morgów obszaru 
z ogrodem owocowym, kwiatowym i 
warzywnym do sprzedania. Położe- 
nie nader przyjemne i powietrze 
świeże, a cena przystępna. ŁU 


iękna ozdoba balkonu: Dwa 


Posay i zatrudnienia. 
MS ZYNISTKA O ni s goria 


do szycia na maszynie Singerow-|ulicy Zyczakowskiej 1. 32, na dole. 
skiej, jakoteż wogóle 479 


PANNY DO SZYCIA 


znajdą natychmiast umieszczenie w 
naszej pracowni. 


L. & K. Schwetzerówny. 


pm do handlu, ze szkół gim ————— ~- 
nazjalnych lub realnych, poszu- da żelazna ze suportem 
kuje magazyn galanteryjny Æ Ma-| Ljest potrzebną Adres: Józef Iwa- 
chayskiego we Lwowie. Pierwszeń-|nieki, Hotel George we Lwowie. 
stwo otrzymają zamiejseowi. 485 463 
perenna jest Bona franeuska— N 
na wyjazd do Rosij — na Wo- 
tyn — zgłosić się na ul. Sykstuską 


1. 45 — II. piętro na prawo drzwi. 
403 


Rames do sprzedania z ob- 
szernym frontem do budowania 
pięknego gmachu z widokiem na 


dwika. 
J. B. Nr. 79 ul. Grodeeka. 


mieściu, silnie zbudowana, dwu- 
piątrowa i rentowna (można III pie- 
tro stawiać). Pośredników wyklu- 


ministracji „Kur. Lwow.* 


Ero żelazne dla dziecka 5 
letniego, używane, potrzebne ta- 
nie. Adres w „Kurjerze Lwowskim“ 
p. t. „Łóżeczko*. 436 


Doniesienia o wolnych posa- 
dach lub zatrudnieniu,wyjąwszy 
beozplatn. praktykantów, wprost 
od pracodawcy,przyjmuje adm. 
„Kurjera Lwowskiego“ do 4 
wierszy zupełnie bezpłatnie 
Prosi tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeśli miejsce zajęte. 


raczy się zgłosić 
„Kurjera Lwowskiego“. 
435 


R R. 


| 
W 


| = 
pod l. 19 położona, nowo odre-|5b pokoje z balkonem, 
| 


Drobne Ogłoszenia. 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


Mieszkania i sklepy. 


5 pokoi, przedpokój i kuchnia z 
,- przynależnościami na II. piętrze 


gospodarstwem wiejskiem, posiadają- zaraz do wynajęcia. Plae Chorąż- 
cy chlubne świadectwa i rekomen='czyzna Nr. 1. 
przytem fachowy gorzelnik,———— 


raczy takową złożyć w administracji poszukuje umieszezenia pod przy- 5 


482 
pokoi, przedpokój i kuchnia 
i? (3 wchedy) na 1 piętrze zaraz, 


albo od 1 września do wynajęcia. 
Ulica Piekarska N. 12. 488 
willi przy ul.Garncarskiej 1. 19, 
w obszernym cienistym parku 
jest do najęcia od 1lipea br. pomie- 
'szkanie parterowe, składające się z 3 
'pokoi,dwóch nyż, spiżarni i kuchni. 
| Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejseu. 480 
4) pokoje, nyża, przedpokój i ku- 
(+2 ehnia do wynajęcia zaraz, przy 
ulicy Św. Mikołaja Nr. 11. 316 


(parter cały lub częściowo na pry- 
| watne mieszkanie lub przedsię- 
ibiorstno de wynajęcia w pałacu pp. 
U., place Halicki Nr. 10. — Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu. 474 


Jeme pomieszkania do najęcia 
w Hołosku Wielkim Nr. 11 
(w pobliżu cerkwi) Kąpiel zimna 
w miejscu. 471 


3 pokoje z kuchnią tanio do wy- 
| najęcia od 7. lipca na 10 mie- 
'sięcy, przy ulicy Podzamcze Nr. 8 
(za Rudolf-Parkiem). Powietrze kk 
467 


w bardzo dobrem skie. — Ogród. 


l Listy znaczone literami luh cyframi przyjmują 
się i wydają za okazaniem biletu inzerat owego. 
| Na żądania Inseraty ukłai. \cministracja. | 

wa a 


2 pokoje kawalerskie do najęcia.| Ogłoszenia wolnych pomie- 
Ulica Ossolińskich 1. 5, II pię- |szkań umieszcza admin. „Ku- 
tro. Cena 18 zł miesięcznie. 416 zjera Lwowsk.* tak dlugo, do- 
5) pokoje umebłowane z ku- póki nie zostaną wynajęte, je- 
chnią są od 1-go lipca na 3 mie- dnakowoż nie nad 2 tygodnie, 
siące do wynajęcia. Ulica Ormiań- |za jednorazową opłatą 50 ct. 
ska Nr. 16 II piętro; Bliższa wia- 


(r. Ż8Z przy mniejszych, 1 złr. przy 
aż tamże lub u odźwiernego | większych pomieszkaniach.Pre- 


si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeżeli pomieszka- 
nie wynajęto. 

CENE miną, REJE | zz 


Dr. H. Jasieński 


Kobieta XIX stuleci? 


studjum 
ekonomiczno-spoleczne. 
Cena 1 zł. 80 et. 


W KSIĘGARNI F, H. RICHTERA 


we Lwowie. 


ge I piętro, składające się z 15 
pokoi z przynależnościami jest 
do wynajęcia. Może być i dzielone. 
Ul. Sykstuska Nr. 43. 442 
3 pokoje z kuchnią i przynale- 

źnościami na I piętrze zaraz, 


i 3 pokoje ete. na 2 piętrze od 1go 
lipca do wynajęcia. — Ulica Syk- 


stuska Nr. 62. 430 
3 pokoje i kuchnia od 1 lipca 

b. r. na I piętrze w domu naro- 
żnym przy ulicy Rejtana Nr. 2 lub 
Jagiellońskiej Nr. 10. Bliższa wiar 


domość na II piętrze. 421 
pokoje z kuchnią, spiżarnią i 


4 piwnica, na I piętrze od 1 lipca 
b. r. do wynajęeia.— Ulica Krasic- 
kich Nr. 9. 418 


omieszkanie, ulica Ormiańska 
Nr. 20, o trzech pokojach z ku- 
chniąi o dwóch pokojach z kuchnią, 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość u gospodyni domu na H-em 
piętrze. 414 


pokoje frontowe z 2-ma wcho- 
dami, kuchnią i piwnicą na II. 
"piętrze zaraz — i 1 pokój z kuchnią 
na I. piętrze w oficynie od 28 lipca 
'do najęcia. Ulica Karola Ludwika 
(r. 470 
omieszkanie, składające się 
z 8 pokoi, kuchni, strychu, 
Żarni i piwniey, jest do najęcia od 
1-go czerwca b. r. przy ulicy Kra- 
sickieh 1. 14. Bliższa wiadomość 
tamże, u właściciela domu. 469 


3 pokoje, nyża, przedpokój i ku- 

ehnia na I. piętze zaraz do wy- 

najęcia. Ulica Kurnieka Nr. A. 
1) 


budynku, zwanym „kawiarnią“ 

na wysokim zamku, jest pokój 
z meblami lub bez mebli na letnie 
pomieszkanie zaraz do wynajęcia. 
,B'iższa wiadomość w handlu p. W. 
[Marszałkiewieza. Lwów, ul. Kra- 
kowska Nr. 6. 460 


dwoma 
wchodami, kuchnią, piwnieą i 
istrychem zaraz do wynajęcia w do- 
mu pod Nr. 5 przy ulicy Fredry na 
iI. piętrze. Bliższa wiadomość u do- 
zorey domu. 445 


alon, przedpokój i2 pokoje z ku- 
chnią zaraz do wynajęcia. Ulica 
Kurnicka L, 3. 438 


omieszkanie leinie, obok 
dworca kolei Lwowsko-Ôzernio- 
wieckiej w Bukaczoweach, składa- 
jące się z 4 pokoi, kuchni, wozowni 
i z ogrodu owocowego Jest zaraz do 
wynajęcia całkowicie lub częściowo. 
Położenie domu,  jakoteż oko- 
lica nader malownicza. W pobliżu 
las szpilkowy. Kąpiele rzeczne w 


wjazd do dworca kolei Karola Lu- Dniestrze, a oddalenie wynosi tylko 
Zgłosić się można pod lit.|10 minut drogi. Bliższa wiadomość 
468 |w restauracji 


na dworcu w Buka- 
czowcach. 452 
pokoje frontowe z kuchnią przy 
uliey Teatralnej Nr. 16 (róg pla- 
cu Trybunalskiego). 440 


a sprzedaż. Kamienica w śród-|————— 


willi przy ulicy Kleina i. 7, 
z widokiem na ogród Pojezuic- 
ki, na I piętrze do najęcia od 15 


eza się, Bliższa wiadomość w Ad-|czerwea mieszkanie, składające się 
r 46G1|2 6 pokoi, 


2 przedpokoi i inne 
przynależytości * 436 
Bliższa wiadomość u dozorcy. 


Prz ulicy Halickiej pod l. 17 są 
na I-em piętrze dwa pokoje 
z przedpokojem z dwoma wychoda- 


M2 do sprzedania pretensjejmi do wynajęcia, albo jeden pokój 
kupieckie. Ktoby chciał nabyć,|zaraz, a drugi z przedpokojem od 
do administraeji|dnia 1 lipca. Bliższa wiadomość w 


handlu zegarmistrzowsko - jubiler- 
skim J. Dąbrowskiego. 435 


N° Zielonem pod I, 5. jest za- 

raz do wynajęcia mieszkanie 
na dole, składające się z 5 pokoi, 
przedpokoju i kuchni. Mieszkanie to 
może być także podzielone.! Bliższa 
wiadomość u stróża. 406 


X pokoi, kuchnia z przynależno- 


M która panna lub wdowa, ma- 
jaca skromny dochód, pragnie 
zawrzeć związek małżeński z męż- 
czyzną, mającym także dochód skro- 
mny ale pewny. Mężczyzna ten ma 
lat 38, jest średniego wzrostu, nie 
brzydki i mało ma pretensyj, Źgło- 
szenia przyjmuje do 1 lipea pod a- 
dresem „Skromny* w administracji 
„Kurjera Lwow.“ 485 


Ip ILOT lp ona 
Wzywa się Pana, byś Pan natych- 
miast zwrócił dług, z którego już 
przed rokiem należało się było u- 
iścić — w przeciwnym bowiem ra- 
zie nastąpi wymienienie całego na- 
zwiska. E. K. 492 


spi- | © 


ciami przy ulicy Mi„kiewieza 
1 22 ną II. piętrze są od 1 lipca 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u 
zajmującego Jpomieszkanie na TI. 
piętrze. 404 


„555“—, S. 389*—,„B R.L. 442* 
„A. K.*—,„M. R.“—raczą odebrać 
listy zalegające w adm. Kurjeta. 


Osoby które nadesłały nam 
prywatną korespondencję, a 
ona nie była, z powodów od 
Administracji niezależnych, u- 
mieszczona, raczą odebrać zło- 
żoną należytość insercyjną. 


3 pokoje i kuchnia zaraz de wy- 
” najęcia, na Rurach nr. 5, kamie- 
niea kapitulna. 397 


okeje na 2. piątrze przy ul, 
+. Biryje iej 1. 2. AA. p 419 


——.. 


EK NE<DE HK N. CAA MG 


będą jeszcze wystawione w sali „Frohsinn“ w Hotelu George'a 


Jacka Malczewskiego 


wzruszające obrazy 


Śmierć wygnanki. 


SYBIRAGY 


przedstawiający cierpienia polskich wygnańców w sybirskiej 
: niewoli. 


III. 


ANHEL L I. 


obraz wielkich rozmiarów, natchniony poematem Słowackiego. 


DY 
PORTRET DANY. 


Obok tego wystawione są cenne dzieła naszych znanych 
artystów: Barącza Tadeusza, Grabowskiego Andrzeja, 
Kosaka Juljusza akwarela: Jan III w Wiedniu. 


Wydawca i właściciel: Franciszek Henryk Richter. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny; Ludwik Masłowski. 
Drukarnia: „Dz. Pol.“ pod zarządem L, Zubałewicza, 
Papier z fabryki Czerlańskiej, 


